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Przyjazd uczestników. — Stara wiara wita j dzie batalionu honorow ego 
s^ego „komendanta*1. — Młodzież lwowska 

wyprzęga koale z powozu Naczelnika Pań­
stwa. — Rewja wojskowa na Błoniach. —
Bankiet w Kasynie oficerskiem. — Wieczor­
nica iegjonowa. — Przemówienia powitalne.—

Spowiedź Wodza.

Kraków, 5. sierpnia 1922.

. (H.) S ta ry m  szlakiem , jak  ongiś p rzed  ośm iu
*aty, ciągną ku p ra s ta re j sta locy  Polski z  w sz y s t­
kich Jej k rańców , zastępy  legjonow c. W śród  w e - 
so ,ej pieśni, w  radosnym  nastro ju , jakie w y w o iu - 
)e odcczucie dobrze  spełnionego obow iązku, raz  
p °  raz wjeiżdżają pod  dach dw orca k rakow sk ie­
go specjalne pociągi, w iozące uczestn ików  zjazdu.

Pociąg specja lny , w iozący  legionistów  ze 
L w ow a !■ W schodniej M ałopolski, uzyskany  w e 
lwow skiej dyrekcji kolei, dzięki in terw encji po- 
s to Śliwińskiego, przj^był do K rakow a dzisiaj, o  
£°dz. 6. rano . Jadącym  dziw ne się po d rodze  na- 
suw ają refleksje. W szakże  nie tak  daw ne, a jed- 
11 ak jakże odległe już ■wspomnieniami są czasy , 
Sdy tą  sam ą d rogą L w ów -K raków  jecha ły  p ie rw - 
*Sze strzeleckie zastępy,, o b d arte , źle uzbrojone, 
Xv iaknajgorszych p rzez  zabo rców  dostarczonych 
W agonach, aby zjechaw szy  się w  podw aw elskim  
Sr odzif, k iedy  dochodziły p ierw sze  odgłosy  pol­
skich strza łó w  z pod M iechow a, k łaść  podw aliny 
,P°d p rzy sz łą  budow ę polskiej armji- D zisiaj, w  
w olnej już O jczyźnie, w  polskich m undurach, po:- 
ską koleją żelazną w jeżdżają do polskiego m ia­
sto, aby niebaw em  pow itać  ukochanego „komer*-

P rzy jazd  N aczelnika P a ń s tw a  zapow iedziany 
tost na  godzinę 9, mimo tego  jednak, s ta ra  w iara 
togjotiowa już od pierw szego rannego  brzasku 
za'toga peron. K ażdy z nich s ta ra  się stanąć  jak- 
naiib!iiżcj toru, na k tó ry  w iedzie pociąg Naczelni-- 
^ a> aby zbliska popatrzeć  w  ukochane oblicze

dka .
Na godzinę p rzed  przyjazdem , zjaw ia się ba- 

toljor, honorow y 20 pp. z o rk iestrą , generaheją, 
z zast. D ow . O- K. gen. M inkiewiczem , rep rezen ­
tan t W ojew ództw a w icew ojew oda K ow alikow ski, 
p rez- m iasta Fedorow icz, rek to r U niw . Jag. Es­
treicher, reprezentanci w szystk ich  m iejscow ych 
w ładz państw ow ych  i niezliczone rzesze  korpusu 
oficerskiego. R eprezentanci p ra sy  krakow skiej, 
stawili się pod p rzew odnictw em  prez. S yndykatu  
krakow skiego  dr. B eaupre, ponadto  w ielu  k o res­
pondentów  pisin w arszaw skich  i lw ow skich.

W reszcie  o godz. 9.45 w jechał na stację po­
ciąg, ■wiozący N aczelnika P ań stw a , k tórem u to- 
w a rz y sz y ii ' dow ódca O- K. K raków  gen. Osiński, 
w ojew oda Gałecki, o raz genera łow ie; m inister 
sPr. wojsk. Sosnkow ski i R ydz-śm ig ły , a ponad­
t o  sd ju tanci i d y rek to r kancelarji cyw ilnej p. Car.

■Kiedy w śród salw  arm atnich i gw izdu w sz y ­
stkich sy ren  fab rycznych  w ysiad ł Naczelnik P a ń ­
stw a z pociągu, rozległy  się niem ilknące okrzyki; 
„Niech ży je“ , k tó re  zagłuszyły  naw et o rk iestrę  
g ra ją c a  hymn narodow y. .P o  odebraniu rapo rtu  
w ojskow ego od gen era ła  M inkiewicza i przeg lą-

i kom panji k rak o w ­
skiego „S trzelca", Naczelnik w szed ł do sali r e ­
cepcyjnej dw orca, gdzie pow itał Go w  imieniu 
m iasta  p rezyden t Fedorow icz.

P o  w yjściu N aczelnika z m urów  dw orca, ru ­
nęły  nieprzeliczone rzesze w zruszonych  do łez 
legionistów . O ddział lw ow ski, w yprząg n ąw szy  
konie u pow ozu, w śró d  en tuzjastycznych o k rzy ­
ków  n ieprzejrzanych  tłum ów , pociągnął ukocha­
nego „kom endanta14 ku bram om  W ojew ództw a.

P o  śniadaniu, w  W ojew ództw ie w yjechał Na­
czelnik P ań s tw a  na rew ję w ojskow ą na  Błoniach. 
P rzeg ląd  w szystk ich  rodzajów  broni w ypad ł im ­
ponująco. P o  przeglądzie, p rzyjm ow ał N aczelnego 
W odza krakow ski korpus oficerski obiadem  
w  Kasynie.

w i e c z o r n i c a  l e g j o n o w a .
W ykw in tne  salony k rakow skiego  „S tarego  

T ea tru 4' osobliw ą zaro iły  się dzisiaj pubUczno- 
czów ka, i Ci „że.łaźni’’ z p o d -E k en n ó zo , Jiifalva, 
Pantynposu, R arań ezy  i  R okitny i  Ci z pod Ju st-  
P antyrpusu , R arań ezy  i R okitny i Ci z pod Jlis t­
k ow a i K ukli C zerń  cyw ilnych ubrań  ..zdem obi­
lizow anych obyw ate li" , pom ieszana z szarzyzną 
m undurów , a jedna i druga po łysku jąca  blaskiem 
najrozm aitszych  odznak i odznaczeń, ciśnie się 
ku drzw iom . T.u i ówdzie odezw ie się stukot in ­
w alidzkiej kuli. S a la  udek o ro w an a  zielenią i zb ro­
ją, zastaw iona stolam i do p rzygo tow anej uczty , 
zapełnia się o godz. 8. w ieczór szczelnie. Na ga- 
lerji w p ro st „uginającej44 się od publiczności, znaj­
dują się dw ie o rk iestry  w ojskow e i góralska.

W śród  zeb ran y ch  znajdują się posłow ie: 
D ąbski, D aszyński, M arek , Bobrow ski, M ora- 
czew ski, Śliw iński i Leon W asilew ski, 1>. min. spr. 
zagr., a ponadto w iele innych osobistości zc 
św ia ta  politycznego i dziennikarskiego z W arsz a ­
w y. Z genera łów  p rzyby li: Sosnkow ski, Śm igły, 
Łoziński, Krzemioki, M inkiewicz i Roja- Ponad to  
p rzy b y ł w ojew oda G ałecki i w icepr. m iasta Rolle. 
O godz. 9.45 w szedł na salę Józef P iłsudski. M u­
zyka odeg ra ła  hym n, zaś okrzykom  i oklaskom 
rozentuzjazm ow anej rze szy  legionow ej nie było  
w prost końca.

P ie rw szy  przem ów ił gen. Roja w  imieniu le ­
gionistów obecnie już zw olnionych ze służby 
w ojskow ej, k tó ry  zaznaczy ł, że legioniści w szed ł­
szy  w  życie cyw ilne, nie strac iw szy  nic zc 
sw ych naby tych  w  w ojsku zalet, obecnie zyskali 
m ożność szerszej p racy  społecznej. Ożywieni 
idea, k tó rą  w y tw o rz y ł P iłsudski, pom aszerują z 
całą P o lska  na w y ż y n y  najw yższej kultury.

W  imieniu legionistów, pozostających  w 
w ojsku, przem ów ił generał Sosnkow ski, k reśląc 
chwile w spólnie z Naczelnikiem p rzeży te .

G łęboko w zruszony  odpow iedział Piłsudski. ‘ 
M owę Jego, przeszło  p ó lto ry  godziny trw ającą  i 
p rze ry w an ą  żyw iołow ym i w ybucham i entuzja­
zm u i w zruszenia  zebranych , m ożuaby w łaściw ie 
nazw ać „spow iedzią w odza44. Analizuje w  niej 
P iłsudski sw e poczynania w  czasie \voinv kwiato­
wej. Oto jej s treszczen ie :

MOWA NACZELNIKA PAŃSTWA.*)
Kraków. (PAT.) Dzień 5. sierpnia Jest dniem 

wielkim i ciężkim dla mnie, sm utnym  i ża ło s­
nym , a zarazem  dr.iem tryum fu nad sobą. W  dniu 
iy:n zw yk łem  robić jak  gdyby rachunek sumie­
nia, a w  czasach wielkiej w ojny  z naszym  
w schodnim  sąsiadem  byłem  na tyle przesądny, 
żc najtrudniejszą moją decyzję kontrofenzyw y w  
roku 1920 pow ziąłem  w łaśn ie  w  dniu C. sierpnia. 
P o  przejrzen iu  p rac  i publikaejii, odnoszących się 
do dnia 6. sierpnia 1914 p rzyszed łem  do przeko­
nania, że brakuje w  nich kropki nad i, b ra ­
kuje mojej spow iedzi z m o tyw ów  I p rzesłanek , 
na k tórych  opierałem  sw e decyzje w odza od 6. 
sierpnia począw szy  — decyzje, k tó re  w szak  s ta ­
now iły o poczynaniach ogrom nej rzeszy  legiono­
wej braci. Jako wódz m usiałem  z natu ry  sw ych 
obow iązków  robić rachunek za w szystk ich , ra ­
chunek zim ny, nie unoszący  się fantazją, rachu­
nek b ez  sen tym entu  i liczenia się z uczuciami 
choćby najdroższem u R achunek fen najeżony być 
m oże m nóstw em  zastrzeżeń  i  w ątpliw ości. Z tych, 
w ątpliw ości jednak w ódz nie m oże się spow iadać 
w obec sw ych  podw ładnych, w obec k tórych musi 
być w odzem  pełnym  w iary  i pew ności siebie. Mu­
sza. one zostać w  jego sercu  i poczuciu oćpow ie- 
dzielnośoi zam knięte i dlatego moi panow ie, moce*

Zaznaczam y, że podany tek st przem ów ienia 
Naczelnika P ań stw a  n ie  jest tekstem  urzędow ym , 
a no ta tką  spisaną z pamięci. Red.

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
sp rzed a je :

Sam ochody osob ow e, lokom obilę, odpadki papierow e, stoły dre­
wniane do m aszyn Singera . . . . . .

M aszyny i narzędzia rolnicze, siew m ki, żniwiarki, wiązałki, kosiar­
ki, kopaczki, młocarki, sieczkarnia, prasy do sia  ;a, zbiorniki 
żelazne, kotły  w arzel ie, parniki, filtry, bańki, kubły, asfalt 

Sam ochody . . . . .
Kasy ogniotrwałe, m locarnie, platform y, dezynfektor 
Urządzenie elektrow ni w  Brześciu Litewskim  .

w  W a rsza w ie

w e L w ow ie  
w  G rudziądzu  

w  W iln ie  
w P iń sk u

Szczegóły  
p atrz: D e m o b i l  z e s s s r f  4 2 - g i .

T erm in  sk ład an ia  o fert 23. s ierp n ia  1922 r.
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teraz dopiero uczynić przed wam i spow iedź, któ­
ra się wam , koledzy należy  jako tym , k tó rych  na 
śm ierć posytatem  i zm uszałem  nieraz w brew  w am  
sam ym  do ciężkich i trudnych postanow ień.

D la każdego w  Polsce, k o nie chciał być 
ślepym  i nie bhł się myśli, było latem  roku 1914 
jasnem, żc w chodzim y w  okres ojny jednej z 
tych, co stanow ią epokę w  życiu św ia ta  i naro ­
dów, co będąc zjaw iskiem  b łyskaw icow ej ogrom ­
nej m a ry  s tać  się może jako produkt długich 
procesów  dziejow ych św iata  tragedją, lecz 
n ieraz i jego odrodzeniem . — Rachnek, jaki 
każdy  w ódz musi zrobić podczas w ojny, 
jest trudnym  i zaw iłym . T rzeba zliczyć nic- 
tyiko to. co m aterialn ie zliczyć się daie, ale 
musi się w ziąć pod uw agę i praw dopodobieństw a 
częstokroć nadzw yczaj chwiejne. Rachunek taki 
jest też nieraz zaw odnym , a zaw sze  u  zbudzą 
tysiączne •wątpliwości. Tc w ątpliw ości m iałem  
i ja, gdym  podejm ow ał decyzję walki o  Polskę.

M usiałem  zliczyć całą  nędzę m aterialnych 
zasobów , k tóre  posiadała Polska, m usiałem  brać 
pod rozw agę tchórzostw o i b ;erność, t. zn. ro z­
sądek  i p rzyzw yczajen ie  Polski do niewoli. Lecz 
ziy to wódz, k tó ry  zaczyna rachunek od sw ych 
słabości, a przed silą w roga głow ę w  p o c h o d z i 
skłania. Inną też za só so w a ie m  w moim rachun­
ku m etodę, m etodę, k tó ra  nazyw a się rom antyz­
mem, choćby rachunek ^ z im n ie js z y  by ł i na jro ­
zum niejszy, nazyw a się  w Polsce szaleństw em  'czy  
w ariactw em . Z takiem  społeczeństw em  miałem 
do czynienia, gdym  swój rachunek robił, tak za ­
tw ardziałem , tak zarozum iała®  w sw em  przeko­
naniu, że żad en .a rg u m en t do ich m ózgów  i  do ich 
serc trafić nie mógł. Nie mówię tego dla czynie­
nia kom ukolw iek w y rz u ó w . Chcę tylko, by za­
sadę stw ierdzono, zasadę moich legionów  i pod- 
yodniesiono spraw iedliw ą dumę tych, k tó rzy  
w b rew  Polsce, w b rew  św iatu, w brew  w sz y ­
stkiem u poszli na próbę. — Nie chcę z tej 
dumy w yciągnąć żadnej konsekw encji. W  ;.*• 
bliczu ty d i ogrom nych zapasów  jestem , m ów iąc 
słow am i poety — głęboko pokorny i cichy. 
Wiem,;.* iżc nasze w ysiłk i t}.yły spraw cam i tego 
dziejóweggi przew ro tu  w nąszem  ży d * ?  w -'naszej1 
niepodległości,

Kiedy na arenę w ypadków  rzucono miliony 
ludzi i m iliardy pieniędzy, gdy Bóg w ojny p rze ­
chodził ogrom ne przestrzen ie, niszcząc i paląc, 
nikt o Polsce nie m yślał, dla nikogo ona celem 
nie była. W iedziałem , że Po lska  będzie teatrem  

W ojny i że zaborcy  w  stosunku do rnoich w spói- 
; rodaków  będą m ieć o wiele w ięcej m ocy i uzna­
nia, niiż ia. Ate juz na początku w ojny w brew  
ów czesnym  opiniom liczyłem , że w ojna osłabia 
i w yczerpuje p rzedew szystk iem  zw yciężonego, 
ale i zw ycięzcę. Nie łudziłem  się ani na chwilę 
panow ie, w iedziałem , że żaden z zaborców  o 
Polsce nie myśli, że nie tylko nie jest ona im 
celem, ale w prost przeciw nie, przeszkodą. R oda­
cy zaś moi woleli sądzić, że każdy z zaborców  
jest pełen specjalnego um iłow ania dla Polaków .
1 tern się tłum aczy efekt trzech  odezw , rzuconych 

;w św iat przez zaborców . O ne spraw iły , że w  
zaborze austriackim  i rosyjskim  każd y  w ierzył 
sw em u panu, braci zaś W ielkopolan m usiałem  ocl- 
razu z rachunku mego w yrzucić.

kiedy p rzyszed łem  do przekonania, 'że o 
Polskę nikt bić się nie chce, i że m o rn en y  poli­
tyczne nie mogą odgryw ać tu żadnej roli, m usia­
łem zrobić rachunek na podstaw ie tw a rd e j zasady 
do ui des. M ogłem dać albo żołnierzy, albo — u- 
ży jn iy  w yrażen ia  — pracę szpiegow ska. M usiałem 
sobie pow iedzieć odrazu, że tej drugiej p racy  w sk u ­
tek mego charak te ru  w ykonać nie mogę i zdecy­
dow ałem  się dać to, co w ydaw ało  się w  tym  
w ypadku najtrudniejsze,nr dać w yrobione i 
uzbrojone ram ię żołnierza, k tó ry  w  dodatku 
; zarobić sobie m usi dopiero p rzez ciężki 
trud na miano żołnierza nietylko u ob­
cych, ale i u swoich. A potem  zapytałem  się, 
jaki zabór może dać w arunki do w ytw orzen ia  si­
ły zbrojnej, k tó raby  zaw aży ła  przy  końcu, gdy 
już w szyscy  zw ycięzcy  i zw yciężeniu osłabną 

;pod obuchem wojny. O drazu w tenczas zd ecy d o ­
w ałem , żc jedynym  krajem , gdzie te robotę roz­
począć i rozw inąć można, jest A ustrja. L iczyłem ,
■ że Niem cy ze sw ą żelazną organizacją państw o- 
'w ą, sw ą w ściekłą m aszyną chw ycą odrazu 
[w szystko, co jest zdatne do walki. Rosta ze sw o­
je m  w cw r.ętrznem  poczuciem siły iako państw a.

ze swoim system em  przem ocy w stosunku do 
Poddanych m usiała być w ykreślona z  mego ra ­
chunku. P ozostała  Arndrja, .państw o najsłabsze, 
utrzym ujące się przy  życiu jako cud ekw itibrw  
styki społecznej, od sw ych  podw ładnych  zależna, 
najłatw iejsza do -gadan ia  choćby n aw et m etoda 
tak zw anego  auk rjaek iego  gadania. — W roz-- 
m owach, k tó re  w ów czas prow adziłem , sta-i 
w ałem  na stanow isku, że  żądam  od Austrii tylko 
broni, żadnych  politycznych w arunków  nie przy j­
muję. Grożono mi aredztem  w szystk ich  organi­
zacji strzeleckich  i internow aniem  mnie. ,p d  w a­
runków  tych nic odstąpiłem  i dlatego to w  dr.ru 
f>. Sierpnia mieliście tak nędzna broń i tak nędzne 
w yekw ipow anie. Nie przy jąłem  upokarzających 
w arunków , chcąc zachow ać silę m oralną. I kie­
dym w  dniu 6. sierpnia mówi! do gen. Sosnkow- 
skiego, że czeka nas śm ierć lub w ielka sław a, 
w ierzcie mi koledzy, że bardziej w  tę śm ierć, niż 
w  sław ę w ierzy łem . P o  roku naszych w alk legio­
now ych byłem  n ap raw dę zdziw iony, że -nasza 
garstka  jeszcze żyje, że nie została zupełnie za ­
pom niana w  tym  olbrzym im  pożarze dziejowym.

W moim rachunku, k tó ry  w tenczas robiłem , 
jedna pozycja d aw ała  mi pew ność siebie. B yłem  
w tedy  pełen dumy żołnierskiej i s ław y . B ez dłu- 
igeh przygo tow ań  sialiście się bitnym  żołnierzem , 
siłą cenioną częłłłokroćYbardziej i w artościow sza*  
niż w łasne siły  zaborców . L ecz ■ rów nocześnie 
znałem  przeszkody, s taw iane  rozw ojow i siły li­
czebnej naszej armii. Znałem  stosunek społeczeń­
stw a naszego do d tw esfi tw orzenia siły zbrojnej. 
Z decydow ałem  się w ięc w ów czas na inną m eto­
dę, tern bardziej, że P o irka  zaczynała  czem ś b y c  
w  grze polityczno-\vojs:ko\vej m iędzy zaborcam i. 
Podnieśliśm y w ar łoić** naszej staw ki: L icy­
tujm y w zw y ż z tenij. że w szyscy  P o lacy  
pom agają . tem u, kto licytuje najw yżej. — 
Postanow iłem  g rać  sam , podbijając do gó ry  te 
czy inne w ym agania  zw iązane z Polską. iYlćwfi 
łem  o tw arcie  do naszych żo łn ierzy : Idę grać
sarn. Zostańcie wy, by prow adzić dalej szkoię 
żołnierską.. Zepsuli mi ten ra ch u n ek . ci, co dziś 
najgłośniej śp iew ają: „M y ptierwsza J*y®a»da‘ijj
Jednocześnie odpow iedzieli mi w tenczas: -My za, 
Tobą, kom endancie, pójdziem y na w szystko  i ro ­
bić razem  z Tubą będziem y w ielką politykę pol­
ską. — Uległem w tedy  w am  p rzez koleżeństw o, 
przez m iłość serdeczną dla w as, a skutkiem  sw ej 
w łasnej słabości zm arnow ałem  cały  rok spędzo­
ny w śród pięknych lasów  w ołyńskich i decyzję 
sw oją mogłem w ykonać dopiero później i w  g o r­
szych w arunkach.

Trzecia decyzja, k tórą  pow ijałem , a z m o­
tyw ów , k tó re j chcę się w am  rów nież koledzy 
w yspow iadać, to decyzja w stąpienia do sław etnej 
P a d y  S tanu. Zrobiłem  to w b rew  sobie po p ierw ­
szej próbie pogodzenia passyw istów  i ak tyw istów  
dla pow zięcia w spólnej decyzji. P ró b a  skończyła 
się tern, że i jedni i dn idzy  poszli d o B esse le ra  ta r ­
gow ać się o ilość m iejsc w  R adzie S tanu  — poszli 
do cyrkułu. Lecz rów nocześnie cielęcy zachw yt 
nad 5. listopada przejm ow ał mnie obaw ą, że za­
razić m ogą ogrom ną w iększość m łodzieży poi- 
skiej, ale mnie tam nie będzie. Ani na chwilę nie 
w ierzy łem , by cokolw iek zasadniczo mogło się 
zmienić. W iedziałem , że jest to g ra  na przegraną, 
a grać trzeba, by móc w ygrać  co innego. Nie m ia­
łem już w ów czas niczego do w ygrania , jak tylko 
moją w łasną śm ierć. P rzez  chwilę w ahałem 1 się, 
czy nie zrobić skandalu z bronią w  ręku. Z decy­
dow ałem  jednak, że w ów czas jeszcze pie pora 
była odpowiednia, że w alka b y łab y  beznadziej­
na, za k tó rą  odpow iadać m usiałoby całe społe­
czeństw o. Przez chwilę m yślałem , czy nie pójść 
taką m etodą na teren ie  okupacji austriackiej. M y­
ślałem  o zajęciu z bronią w  ręku Dęblina i trz y ­
m ania go aż do w ym uszenia now ych układów . 
B rak moich najpew niejszych pułków  w  okolicy 
Dęblina spraw ił, że porzuciłem  i ten plan. M ia­
łem decyzję w yjechania do Rosji i n a w e t p rz y ­
gotow ałem  sobie drogę. Ale tu znow u honor w o­
dza mriie za trzy m aj, i dlatego napisałem  w ów czas 
d oB esselera  list, że chcę dzielić los internow anych 
moich żołnierzy  Po liście tym  zostałem  a re sz to ­
w any i moia czynna rota w  życiu leg io n ó w y k o ń ­
czyła sie

Jeżeli, moi panow ie, p rzedstaw iam  w am  len 
rachunek wodza', jeżeli dzień dzisiejszy 6. sierpnia, 
w ybrałep i dla złożenia wam  tego  rachunku, t o  

dlatego, żc chcę iść dalej z czy steu y  sum iU icm

przed w am i, oddając w am  siebie na sąd także 
zim ny i spokojny, a także i dlatego, ab y  zaśw iad ­
czyć przed wami, że jeżeli z czegokolw iek jestem  
dumny, to z tego chłopcy, że p racow ałem  z wam i 
i że z w am i 6- sierpnia naiciętższą decyzję ob ra­
łem śm iało.

Decyzja z 6. sierpnia dała Polsce żołnierza, 
s tw orzy ła  to, czego Polska nigdy przedtem  n.-. 
m ia ła : silę — i chcę w ie rzy ć  — data może irrjiy 
typ człow ieka. B yłbym  jeszcze bardziej dumny, 
gdybym  kładąc się do grobu,, m ógł pow iedzieć: 
B yłem , jestem  jeszcze, w życiu pozagrobowe.™ 
zostanę dum nym  zc sieb it i z w as. Ja. moi 
chłopcy, dum nym  być mogę, bo dnia 6. sierpnia 
rozpocząłem  karjerę  bajeczną i nieznaną w da­
wne] P o lsce : Z człow ieka nieznanego, od .którego 
w szyscy  uciekali, stałem  sie człow iekiem , k tó re ­
go Polska naw et gdy nie chce, w itać  musi. Do 
takiej k a rje ry  Trzeba, jak pow iadają, szczęścia. Ale 
chciałbym  dodać, że trzeba i czegoś innego. Ja 
moi panow ie, sw ój egzamin życiow y zdał.roń 
Chciałbym , by każdy  z w as, k ładąc się do gr«.- 
bu, tak sam o mógł pow iedzieć dumnie o sobie, 
zdałem  egzamin życiow y.’!

Spow iedź sw ego  w odza w ysłuchali zebrani 
w  w zruszającym  nastroju. Na sali d aw ały  s ię  s ły ­
szeć r a j  po raz szlochy. W ychodzącego  kom en­
danta porw ali ’egjonj|ci na ręce i zanieśli do p-- 
wozu: West-ybu! byt św iadkiem  w zruszających
scen pożegnania.

ł
DZIŁN DRUGI.

W ym arsz  oddziału „Strzelca” ż O leandrów .
Defilada i obiad połow y na Błoniach. — Q.. 

twarcie obrad — Festiwal na W awelu.

Kraków 6. sierpnia 1922 r. ,

(th) Dzień drugi uroczystości rozpoczął się 
syiTtboKcznym w ym arszem  oddziału tut. „S trze l­
c a ’ z  O leandrów , drogą do dawinej granicy. W y ­
m arsz ten w  obecności niezliczonych tłum ów  u- 
.ez-esrnjtftów Zjazdu, odbył się jak ongiś przed  
ośrnjp. k ty-O . sodz. 3-ciej naci ranem .’ - " j:'

M sza połow a zapow iedziana ua #odz. 10.fą, 
z pow odu ulew nego deszczu została  odw ołaną. 
Mkno tego zgrom adzały się tysiączne rzesze u- 
czestników  Zjazdu i publiczność!: p rzyby ł też p. 
biad Bólowy. Do kuchni potow ych podchodzili z 
Naczelnik P aństw a, k tó ry  odebrał raport oddzia­
łów  strzeleckich p row adzonych  p rzez pułk. Oi- 
szynę-iW rlczyńskliego i defiladę 'legionistów . W  
rozrzew niającym  nastro ju  odbył się w spólny o- 
m enażkam i b. Isgfomści, bez w zględu na w y so ­
kość sw ej obecnej rangi, a w ięc w ielu genera­
łów  i oficerów sztabow ych. Obiad ten złożony 
z rosołu i sztuki m ięsa, spożył też i Naczelnik 
P ań s tw a  pod nam ibtem .

W  południe odbyło  się u roczyste  otw arcie 
obrad zjazdow ych w  obecności N aczelnika P ań ­
stw a. Z ebranie  zagaił w  imieniu Kom itetu zjazdo­
w ego ,p. WodzMnowski1, pow ołując prezydium  w  
osobach posła  D ąbskiego. Andrzeja S truga, pułk. 
Dra Kupiickieg’0, M łukowskiego, posła Poniatow e 
skiiego i Konopackiego. P oseł R abski o tw ierając 
obrady , w  dhiższcm  -przemówieniu podkreślił ko ­
nieczność organizacji b. legionistów . Zadaniem 
:now opow stającego Związku m a być obok celów 
ideow ych także sam opom oc członków , opieka nad 
•inwalidami oraz rodzinam i i grobam i poległych 
to w arzy szy  broni.

R ozpoczęły  sie przem ów ienia pow italne. W  
imieniu arm ji oddał cześć Legionom i N aczelne­
mu W ddzow i genera ł Osiński, do-.v. okr. k ra ­
kow skiego: poseł B obrow ski w  imieniu p rezy ­
dium m iasta. P. Szczersk i w  Imieniu lw ow skiego 
zrzeszenia  legionistów  zapew niał, że Lw ów , k tó ­
ry  by ł ogniskiem ruchu niepodległościow ego cze­
ka zaw sze w skazów ek  sw ego  „kom endanta”. N a­
stępnie przem aw iali- Dr. Chomiee w  ftriemkj mia­
sta Lodzi, póse! Kunicki imieniem b. leg ion istów ’ 
z ,pod zaboru czeskiego, m b ’. D r. K w iatkow ski ■ 
w  imieniu Polskiej Konfederacji W ojskow ej na 
ziemiach rosyjskich, p Józefow icz w imieniu 
Związku O ficerów  R ezerw y, p. .Strug w  irrstenojł 
Polskiej O rganizacji W olności fdaw ne P. O W ). 
Dr. Dłuski w imieniu Zwfazku Strzeleckiego, p. 
R żew ski w  imijemu organizacji robotniczych, m ia - ł 
sta Lodzi i p. Szym ariowskanim ienicn) Ligi Kobiet.

Ponadto  odczytano licz** te legram y uace -L .. * 
::e z życzeniam i. M iędzy teneirj od prezyd. M:- .
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n istrów  D ra  N ow aka, p rezydium  m iasta Lw ow a, 
i  rodaków  z Ameryki.

Popołudniu odbyły  się obrady  komisyj, jutro 
zaś o godz. 10-tej postanow iono dalsze obrady  na 
plenum .

U roczystość
Kraków. 7/8. Naczelnik P ań stw a  udał się w czoraj 

po południu w raz  ze św itą  na m ateh C racovii z 
Y asasem . N aczelnika pow itał po w.Qg.iersjku kapi­

t a n  drużyny V asasu, w znosząc trzy k ro tn y  okrzyk 
Eljen na cześć dostojnego gościa. N astępnie pow i­
tał Naczelnika krótkicm  przem ów ieniem  kapitan 
Cracovid Synow iec. a k rakow ska drużyna w znio­
sła  okrzyk „h u rra !”. Z m atchn udał się Naczelnik 
Pańsitw a na festyn w parku  Jordana,

KrakÓAy. 7/8. W czoraj po obiedzie w ydanym  
p rzez  m iasto, udał się Naczelnik P a ń s tw a  na F e­
stiwal na W aw elu . Na dziedzińcu i krużgankach 
ośw ietlonych reflektoram i, zebrało  się kilkanaście 
ty sięcy  osób. P rzybyw ającego  N aczelnika P a ń ­
stw a pow itała  ork iestra  hym nem  narodow ym , a 
pubióbzmość d ługotrw ałym i okrzykam i i ok laska­
mi. P rzem aw ia ł poseł Bobrow ski. Naczelnik P a ń ­
stw a  w ysłuchał festiwalu, k tó ry  odbył się w edług 
program u.

Kraków. 7. sierpnia. Dziś o godz. 10 rozpoczął 
się dalszy ciąg  obrad  p ierw szego  zjazdu b. legio­
nistów . P rzew odniczy ł poseł Jan Dębski, k tó ry  
podniósł z naciskiem , że z obrad zjazdu musi być 
w ykluczona •wszelka polityka, gdyż ideologia L e­
gionów m oże obejm ow ać w szelkie party jne  p o ­
glądy i nie w p row adza  rozdźw ięku. Na porządku 
dziennym ' b y ły  3 re fe ra ty : 1) D ra Radzyńskiego 
O zorganizow aniu b. legionistów  w  jeden Z w ią­
zek, 2) D ra Koiłąitaja O położeniu /Inwalidów i 
ich koniecznem  zorganizowaniu!, 3) Ks. P auasia :
0  grobach legionistów . W szyscy  referenci p rzed­
łożyli wnńoski1. W  dyskusji zabierali g łos: Duglas. 
M ieleuiew oki (O rów noupraw nieniu Zw iązku Le- 
gionistek i 'członkiń Ligi Kobiet), Studriioki (O 
stw orzeniu  pom ników  Legionów ), Pcclunarsiki (O 
pom ocy  dla inw alidów  przez założenie Bratniej 
P om ocy  na w zór organfencii czeskich legi™1" 
Karpiński, Gaspelly, Jastrzębsk i, kap. Jedynak, 
P łotnicki, G asiorow ski, Szpotauska, A rciszew ski
1 W odzinow ski (O stw orzeniu M uzeum Legionów  
i Zjazdu w  K rakow ie w dziesięciolecie w y m a r­

sz u . połączonego z w y staw ą  legjonową). Po w y ­
czerpaniu dyskusji w  głosow aniu p rzy ję to  wilio-

Obrady
W arszaw a. (PAT). Posiedzenie Sejmu 3.-!3-ie.

O  WYDANIE PO SŁ Ó W  NADERA I HERZA.
P. Jabłoński referuje spaw ? w ydan ia  posłów  

N adera i H erza, żądanego p rzez p rokuratorię  w 
Poznaniu. P . N ader oskarżony  jest o to, żc  na 
wiecu w  Poznaniu w roku ubiegłym  publicznie u- 
■btiiżyl czci pew nych w yższych  oficerów . Komisja 
jednom yślnie postanow iła zaproponow ać w ydanie 
p. N adera. Co sic tyczy  p. H erza, to chodzi o a r- 

>tykul w  poznańskim  dzienniku ,.P raw d a“ . Komi­
sja proponuje nie przychylić  się do w niosku p ro ­

k u ra to r ii . P rzeciw ko  w nioskow i w  sp raw ie  p. N a­
dera  p rzem aw iał p. Lisiecki, żądając na podstaw ie 
m ateria łu  w  tej spraw ie odstąpienia jej jeszcze 
raz komisji. G losow anie w obu sp raw ach  odro­
czono, gdy p. N iedziałkow ski zażądał stw ierdzę- 

’ ńia ciuorum i okazał się brak  kom pletu. P o  re fe ra ­
cie P- ^m iechow skiego przy jęto  w  drugiem  i 
trzeciem  czytaniu dwie nowele do ustaw y o po­
stępow aniu sądów  cyw ilnych i do u staw  karnych 
w  b. dzielnicy austriackiej. O kazały  się one k o ­
nieczne ze w zględu na dalszy  spadek w aluty  
polskiej. Nowela podw yższa kary  i k ry te ria  pie­
niężne na ogól dziesięciokrotnie. Analogiczną ro -  

■ w elę do ustaw y  karnej w  b. dzielnicy rosyjskiej 
po referacie  P- H artg iasa rów nież przy jęto  w 
drugiem  i trzeciem  czytaniu.

1 Na w niosek p- Poniatow skiego  Izba postano­
wiła ograniczyć czas przem ów ień do 5 minut.

USTAW A O  W ALCE Z LICHW A.
Przystąp iono  do trzeciego czy tan ia noweli 

do u staw y  o w alce z lichwą. S p raw ozdaw ca p.

W ieczorem  o 10-tej odbyw a się F cs‘.iva.l na 
W aw elu, u rządzony  p rz e s  m iasto ku uczczeniu le ­
gionow ych zastępów .

' ' C
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sek dra R adzyńsk iego : Zjazd b. legionistów , od­
byty  6, 7i 8 sierpnia 1922, uchw ala zaw iązanie or­
ganizacji cen tralnej S tow arzyszen ia  b. Legioni­
stów  z siedzibą w  W arszaw ie, pod n a z w ą  Zw iązek 
S tow arzyszeń  Legionistów  i poleca prezydium  u- 
konsty tuow anie komisji sta tu tow ej, k tó ra  opracu­
je. sta tu t szczegółow y na gruncie apolitycznym . — 
Czas założenia organizacji w yznacza  Zjazd do 
końca b. r. .

Z kolei przyjęto w niosek dra K ołłątaja: 
Zjazd uchw ala, iż należy s tw o rzy ć  organizację, 
zadaniem  której będzie w yszu k ać  j p rzep ro w a­
dzić ew idencję w szystk ich  ofiar w ojny, pocho­
dzących z Legjonów  Polskich, a to w celu po­
uczenia o przysługujących  im św iadczeniach, w y ­
pływ ających z u s taw o d aw stw a  i w skazan ia  pom o­
cy przy  zbieraniu dow odów  zw iązku p rzyczyno­
w ego śm ierci, w zględnie kalectw a ze służbą w o j­
skow ą. D alej p rzy ję to  w niosek ks. Panasia , do­
tyczący opieki nad grobam i zapom nianym i, jak 
np. pod  P o lska  G órą, Kaniowem  itd. O prócz tego 
przyjęto i przekazano  komisji kilkadziesiąt w nio­
sków , do tyczących  szczegółow ej organizacji 
p rzyszłego  Zw iązku L egionistów . Następnie, w y ­
rażono podziękow anie organ iza to rom  zjazdu, po­
czerń w ybrano  kom itet cen tralny , do k tórego po­
w ołani zostali jednom yślnie: Jan Dębski, W ła d y ­
sław  Chm ielew ski, Feliks Gwóźdź, A ndrzej 
S trug, dr. Polakiew icz, W acław  S ieroszew ski, 
Poniatow ski, M alinowski, W aszkiew icz, gen. Ro­
ja i dr. S e fan o w sk i. P rzed  zakończeniem  obrad 
postaw iono w niosek, aby  zw rócić  się do p rezy­
dium ni. K rakow a z prośbą o w yłączenie z g run­
tów  parcelacy jnych  O leandrów  i oddanie ich do 
dyspozycji Związku L egionistów . P . Jan Dębski 
zam ykając obrady, w skazał, iż ziazd obecny  b j j f  
dow odem , że dawni legioniści, owiani tą sam ą 
ideą co p rzed  ośmiu laty , stanow ią jedną całość, 
k tó ra  pod w odzą kom endanta s anow ić będzie 
platform ę pod budow ę P ań stw a . O brady  zakoń­
czono okrzykam i na cześć N aczelnego W odza. 
U czestnicy zjazdu złożyli 158.000 mk. na ceg ieł­
kę w aw elską.
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Sejmu.
B ryl zaznaczył, że w obec sprzeczności, k tó re  sic 
zak rad ły  w  drugiem  czytaniu, n a leży  obecnie 
skreślić w art. 1 cyfrę  19, t. zn. żc art. 19 u sta ­
wy- o lichwie me zostanie zniesiony, gdyż z a r ty ­
kułem 7 ten artyku ł tylko zam ieniono. Dalej 
ośw iadcza m ów ca, że zastrzeżenia  p. Liebcrm ana 
do art. 13 są niesłuszne, bowiem  arty k u ł ten nic 
jest sp rzeczny  z konstytucją. P . L ieberm an pole­
mizuje z tym  poglądem .

P . Posto lski podtrzym uje w niosek  m niejszo­
ści o skreślenie ostatniego zdania ustępu p ierw ­
szego art. 19 u s taw y  o lichwie. Zdamie to op ie­
w a: „Pod pojęcie trudniących się handlem  łub 
przem ysłem  nie podpadają w żadnym  razie pro­
ducenci rolni, chociażby naw et trudnili się zaw o ­
dowo pozbyw aniem  a rtyku łów  w łasnego  gospo­
d a rs tw a .”

P . Suligow skl nie w idzi w tern żadnego p rz y ­
wileju i jest za u trzym aniem  tego zdania.

W  głosow aniu odrzucono popraw kę o sk re ­
ślenie przytoczonego zdania i ca łą  nowelę p rz y ­
jęto w  trzeciem  czytaniu.

USTAW A O PRA W IE ZW OŁYW ANIA ZGRO­
MADZEŃ PUBLICZNYCH.

Następnie uchwałom) w  trzeciem  czytaniu u- 
s taw ę w  spraw ie zw oływ ania zgrom adzeń w y­
borczych.

DODATEK ZA W YSŁUGĘ LAT.
W  imieniu komisji skarbow o-budżetow ej P- 

Godek przedstaw ił spraw ozdanie w sp raw ie  *>- 
s taw y  o podw yższeniu dodatku za w ysługę lat 
cywffinym funkcjonariuszom  państw ow ym . S to­

sunki drożyźniane spraw iły , że w a rto ść  uposażę-, 
nia urzędniczego przesunęła  się z uposażenia za ­
sadniczego na dodatek drożyźiniany. D odatki za 
studja i w ysługę lat m iały  być specjalną a trak ­
cją, lecz s trac iły  znaczenie, gdyż je obliczano od 
pensji zasadniczej- D latego Sejm  uchwali! już u- 
staw ę, że dodatki za studia oblicza się nie w e ­
dług m nożnika. R ząd przedłoży! podobna now elę 
dla dodatków  za w ysługę  lat. O becnie komisja 
zm ieniła pro jek t rządow y w ten  sposób, żc do­
datki w ym ierza  się w  stosunku do całego, a nie 
po ło w y  każdoczcsnego  m nożnika i że u staw a m a 
w ejść w życie od października b. r„ a nie stycz­
nia 1923 r.

U staw ę przy jęto  w  drugiem  i trzeciem  czy­
taniu.

P R O JE K T  U STAW Y O  ZAOPATRZENIU EME- 
RYTALNEM W O JSK O W Y CH .

N astępnie p. M eisner w  imieniu komfeji w oj­
skow ej p rzed staw ił spraw ozdanie w  spraw ie 
rządow ego projektu u staw y  o zaopatrzeniu em e­
ry ta  lnem w ojskow ych w dów  i sieró t. D otychcza­
sow e unorm ow anie tego zaopatrzen ia  b y ło  fatal­
ne i niejednolite. Komisja p rzerobiła  nieco p ro ­
jekt rządow y. N ajw iększą trudność nastręcza  art. 
9, określający podstaw ę w ym iaru  em erytalnego. 
Rząd chciał skreślić  pew ne pozycje, k tóre  stamo­
w ią zasadniczą część pensji w czasie służby 
czynnej, miano wfcie dodatki na um undurow anie i 
k w atery . Komisja uchw aliła, że podstaw ą w ym ia­
ru maja być w szystk ie  należytości pieniężne, tu ­
dzież ekw iw alent za św iadczenia w natu rze , ja­
kie w  s łu ż b ę  czynnej są każdorazow o  p rzyw ią­
zane do ostatnio posiadanego stopnia 1 w chodzą 
w  sk ład  uposażenia zasadniczego. N atom iast od ­
padają  w szystk ie  dodatki p rzyw iązane do oso­
by , a w ięc funkcyjne, potow e i rep rezen tacy jne . 
Zabezpieczenie losu w dów  i sierót w zoruje się na 
•ustawie em ery ta lnej dla cyw ilnych, .tak. że  o trzy ­
m ują cne 50% uposażenia czynnego oficera, je­
żeli m ąż zm arł w skutek działań w ojennych i 50% 
jego ew entualnego  uposażenia em erytalnego, je­
żeli zm arł .z hmei p rzyczyny . U staw a obejnutle 
z resz tą -o p ró cz  oficerów  także zawodowęiclr 
regow ców . P ierw szych  z mich m o ż n a ‘ prżehfeść 
nia em ery tu rę  bez w zględu na. ich stan  zdrow ia 
po 30 latach, zaś d ru g c li po 20 latach. Art. 10-mu 
nadała komisja następujące brzm ienie: ..P rzy  w y ­
m iarze uposażenia em ery talnego  do norm alnie o- 
bbezonego czasu służby  dodaje sic zaieżnró od 
częściow ej lub zupełnej niezdolności zarobkow a­
nia 5 — 20 la t.’’

C-o do uposażenia em ery ta lnego  do normalnie 
obliczonego czasu służby dodaje sic zależnie od 
częściow ej lub zupełnej niezdolności1 zaro b k o w a­
n a  od 5 — 20 lat zaw odow em u w ojskow em u, 
k tó ry  w sku tek  działań w ojennych, nieszczęśliw e­
go w ypadku podczas pełnienia służby łub chorób 
zakaźnych stracił zdolność zarobkow ania , zaś 
M inister S W . m oże p rzyznać w iększy  w ym iar 
em ery tu ry  aż do w ysokości uposażenia w stanie 
czynnym . P rzy  art. 12. norm ującym  zaliczenie 
lat dodała kom isja, że liczy sic także czas p rze ­
by ty  w  niewoli, jednakże tylko pojedynczo, cho­
ciaż w edług a rt. 15 czas służby c.zynuei odby­
tej podczas w ojny  liczy  się podwójnie. P rz y  art. 
20, dotyczącym  zaw ieszenia em ery tu ry , dodała 
kom isja, że em ery t m oże pobierać cześć em ery­
tu ry  p rzez 1 rok naw et, gdy obejm uje stanow i­
sko 'w służbie wtońskoweL cywUno-piaństwowej 
lub sam orządow ej. P o  upływ ie Jednego  roku p ra­
wo to w ygasa. U staw ę przyfęto w  drugiem  i 
trzeciem  czytaniu.

SPRAW A P. DĄBALA.
N astępnie referow ał .p. Mlcdżiiński spraw.'? 

w ydania ,p. D abala w  dw óch spraw ach , na żą­
danie p ro kura to rów  w Poznaniu  i Radomiu. W 
oibu -wypadkach idzie o w iece odbyte w  z. r., na 
k tórych Dabal sław ił Lenina, w zy w ał do s tw o ­
rzenia bojówki, aby  zrzucić rządy  b n ra iazy in e  i 
w znosił okrzyki na cześć dyk ta tu ry  proletariatu . 
Komisja w  obu w ypadkach  wniosła o w ydanie  
D abala. S praw ozdaw ca dodał, -iż k rążą w ieści, że 
p rzy jac ie le  D abala starają  się. o w ypuszczenie go 
za kaucją i że w niosek ten popiera jakoby Mini­
s te rs tw o  sp raw ied liw ości M ówca zapytuje Mini­
s tra , czy to praw da.

P . L ieberm an co do osta tn iego  zapytania 
przypom niał, że podanie o w ypuszczenie D ąbaia
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,za  kaucją sąd apelacy jny  odrzucił. Co do w niosku 
'o  w ydan ie  D ąbaia proponuje p. L icberm an ode­
słanie sp raw y  jeszcze raz do komisji.

SPRA W A  WYDANIA P . ZYSKOW SKIEGO-
Z kolei re fe row ał p. M iedziński sp raw ę 

.w ydan ia  p. Zyskow skiego za obrazę niejakiego 
D lużyńskiego, k .órem u zarzucił, że jaiko sek re ta rz  
gminy u trzy m y w ał stosunki z .żandarm am i ro­
syjskimi. Komisja wnosi, by żądanie w ydan ia  po­
sła odrzucić. W nioski co do H erza i Zyskow - 
skiego, gdzie kom isja proponuje nie w ydanie, me 
spotkały  się ze sprzeciw em  'i zo sta ły  przy jęte . 

.W niosek o w ydanie  p. Naciera odrzucono. O drzu­
cono też w niosek p. L ieberm ana o odesłanie do 

[komisji w niosku o w ydanie p. DąbaTa i przy jęto  
'w n iosek  o w ydanie  tego posła.

U S T A W A  O  K A S A C H  C H O R Y C H .

P. P o toczek  w niósł, ab y  natychm iast ro zp a ­
trz e ć  now elę do ustaw y o kasach  chorych. W nio­
sek przyjęto*

' . P . N iedziałkow ski w obec w ażności sp raw y  
zażąda? zniesienia ograniczenia czasu p rzem ó­
w ie ń , w niosek ten jednak  odrzucono. W ów czas 
posłow ie P P S . i NPR. rozpoczęli w ielką w rzaw ę, 
tupiąc nogami 'i stukając w  pulpity szufladami i 
teczkam i. P odczas w rz a w y  M arszałek  po bez- 
skutecznem  naw oływ aniu  do porządku, w yklu ­
czył p. L ieberm ana z jednego posiedzenia. P on ie­
w aż  hałas nie ustaw ał, m arszałek  p rze rw a ł posie­
dzenie na 10 m in u t

P o  konferencji p rzyw ódców  stronn ic tw  ro ­
botniczych z M arszałkiem , p rzedłużano  przerw ę 
cło godziny 3. r

USTAW A O OCHRONIE DROBNYCH DZIER­
ŻA W CÓ W  NA KRESACH W SCH O D N ICH .

P o  przerw ie  re fe ro w ał p. Zalew ski ustaw ę 
o ochronie drobnych dzie rżaw ców  na kresach 
wschodnich- U staw a zabezpiecza te osoby od u- 
■ sunięcia z zajm ow anych gruntów  i pom ieszczeń 
do 1. lipca 1923. Komisja w nosi rezolucję, by Rząd 
p rzedłożył ustaw ę, regulującą stosunek  m iędzy 
dzierżaw cam i, k tó rzy  opuścili w  czasie w ojny  
sw oje grunta, a w róciw szy , z a s łalv na nich u ży t- 
kow ców , a tym i użyfkowcam i- D ruga rezolucja 
dotyczy w yroków  sądow ych, do tyczących  eksmi­
sji. Do w spom nianej u s ta w y  w niósł p. Chom iński 
popraw kę, aby  przy  obliczaniu p rzestrzen i g run­
tu, k tóra daie p raw o do ko rzystan ia  z  tej ustawry, 
nie w łączano pastw isk , z k tó rych  korzysta ją  
dzierżaw cy. O prócz tego m niejszość komisji pod­
trzym uje jeszcze drugą u staw ę w  m yśl w niosku 
p. Zalew skiego. U staw a ta przedłuża dobrodziej­

s tw o  ustaw y z 27. stycznia 1922. k tó ra  chroniła 
uży tkow ców  na kresach  ed  eksmisji, do 31- sierp­
nia br. N adto wnosi m niejszość rezolucję, w zy ­
w ającą  Rz.ąd, a b y  jeszcze w  tym  roku przystąp ił 
do parcelacji gruntów , będących w rozpo rządze­
niu U rzędów  Ziemskich na k resach  m iędzy służ­
bę rolną i użytkow ców . P o  przem ów ieniach Cho- 
mińskiego, S taniszkisa i P on ia tow sk ie­
go, przy ięto  popraw kę posła Chom :ń- 
skiego do artyku łu  1 u staw y  w  sprawi','e r ie w ią -  

’ czania pastw isk , oraz pop raw kę p. P on ia tow - 
.skiego do tej u staw y , że  jeżeli dzierżaw ca w  toku 
sp raw y  złożył opłatę dzierżaw ną, nie m ożna go 
eksm itow ać. P o p raw k ę  Stariiszkisa odim teono.

Do drugiej u s taw y  przy jęto  dw ie po­
praw ki, — z k tó rych  jedna w yjm uje z pod 
p rzepisów  u s ta w y  grun ta  p rzejęte  na celc re fo r­
m y rolnej. U staw ę przyjęto  w  drugfem czytaniu, 
a trzecie  czytanie nie mogło się odbyć z powocki 
p ro testu  praw icy . P rzy ję to  także rezolucję w 
sprawne parcelacji ziemi, znajdującej się w  rozpo­

rząd zen iu  U rzędów  Ziemskich na k resach  m ię­
d z y  służbę dw orska  i ew en tualnych  użytkow ców .

O S A D N I C T W O  W O J S K O W E  N A  K R E S A C H .

Następnie re fe ro w ał p. B rzostow ski w  ii nie- 
fniu komisji rolnej i wojskowtej w nioski w  sprawne 
osadnictw a w ojskow ego na kresach  wschodnich. 
;O sadm ctw o jest bardzo pożądane, ale o ile jest 
racjonalne. Istnieją w  tej sp raw ie  dwie ustaw y, 
k tó re  nie są jednak uzgodnione ani ze sobą, &r.i 
z ustaw ą o w ykonaniu reform*' -o !- e : Pom oc d 
osadnika, prelim inow ana jest do w ysokości mniej 
więcej 50,000 mk. Jestto  n iew ystarczające . Ko- 
sniisje w noszą 12 rezoiucyj, m ających polepszyć;

byt osadnika. P rzem aw iali pp. P oniatow ski i Sza- 
durski, w nosząc odpow iednie poprawki.. Gdy m ia­
no p rzystąp ić  do głosow ania, zażądał p. Tom ­
czak stw ierdzen ia  ąuorum . P o  przeliczeniu < ka­
zało się, że na sali jest tylko 64 posłów', w obec 
czego ośw iadczył w icem arszałek  Maj, że posie­
dzenie zaw iesza, a o następnem  posłow ie u w ia ­
domieni będą na piśmie.

Wd l & a c l y  M t s Ł l s t r d l w .

W a r s z a w a  Rada M in is tr ó w  uchw a li ła  na dzi-  
iejszem  p o s ie d z e n iu  w n ios l i i  M in is tra  sita: bu w 

sp raw ie  z l ik w id o w a n ia  m ie n ia  p a ń s t w o w e g o  na G 
Śląsku ,  p r z 'ję teg o  pp b. k o m isj i  m i ę d z y s o u - z n i c z e .; 
w  sp raw ie  z ezw o len ia  c u d z o a e m c o m  na n a b y w a n ie  
n ie r u c h o m o ś c i ;  w sp ra w ie  budżetu  n a d z w y cz a jn e g o  
1 om isarjatu  do walki  z e p id e m ia m i;  robót  p u b l c z -  
nych i kolei ż e la zn y ch  w sp r a w ie  z m ia n y  dekretu  
N acze lneg o  d o w ó d z tw a  L ilw v 6 :o d k o w ej  w p r z  d m io -  
cie regulacji  przez w i leń sk i  B aak  z iem sk i  rachunków  
wynikających  z w y p ła ty  k u p o n ó w ,  oraz b e z te r m in o ­
wej sp łaty  pożyczki; w n io sek  M in is t  a sp ra w  w e ­
w n ętrzn ych  w  sp r a w :e przejęcia o . h r o n y  g r a n ic /  li­
tewskiej i w  sp ra w ie  o b y w a t e l s t w a  w  Ziemi W i l .ń -  
ol-ie i; w n io s e k  M inistra  io !n ic tw a  i dóbr  p a ń s t w o ­
w ych  w  spraw e d od atku  n a u k o w e g o  dla p r a c o w n i ­
ków  In s ty tu tó w  g o s p o d a r c z y c h  w  B ydgoszczy  i Pu­
ławach,  oraz Instytutu  m e te o r o lo g ic z n e g o  w  W a r ­
szawie; w n io s e k  M inistra  p r /e m y s lu  i handlu  o roz­
szerzen ie  na Ziemię w i l e ń s k ą  s i o  y  obo w ią zują ce j  
ustaw y o  n a d z o iz e  nrd kotłam i p a r o w y m i i w n io sek  
M'n i :tra zdrow ia  p u b l icz n e g o  w  sp raw ie  akcji  do ży ­
wiania  dzieci w Polsce .

Poza tern z i l a i w i ł t  Rada M ini i tró w  szereg  
sp ra w  p e r so n a ln y c h .

Pograniczna wojno.
W ilno. (AW). W  nocy  z 1. na 2. sierpnia w  

okolicy stacji Zaliacie silna banda bolszew icka u- 
siłow ała przedostać  s i ę . na te ry to rium  polskie. 
Bataijon celny odparł napastn ików  strza łam i z k a ­
rabinów  m aszynow ych i ręcznych.

W i ln o .  (AW). W  nocy z 3. na 4. sierpnia od­
dział regularnej jazdy  litew skiej w  sile około 100 
ludzi zajął w ieś Kiele w  paśie neutralnym . Znaj­
dujący się w e wsi oddział milicjantów, k tó rych  
chciano otoczyć, cofnął się w  kierunku w si Awi- 
żance. O ddział litewski posuw ał się w  ślad za m i­
licją, silnie ją ostrzebw ując. O koło wsi A w iżancc 
oddział mil. za trzym ał L itw inów  i pomimo p rze ­
w ażającej ich liczby, zmusił do ucieczki. O ddział 
L itw inów  cofnął się do Szyrw int. 
i— w — bp

Z© H a s k a .
K a t o w i c e .  (AW ). D n i a  7. sierpnia odbyło  s tę  

w Bytom iu posiedzenie miięszanej komisji repa­
triacyjnej dla uchodźców  górnośląskich. Komisja 
składa się z przedstaw icieli zw iązków  zaw odo­
w ych, organizacji p raw niczych  i C zerw onego 
krzyża . Zadaniem  jej złagodzenie doli uchodźców  
górnośląskich.

K a t o w i c e .  (AW). W  niedzielę o d b y ły  się w  
szeregu  m iast w iece p ro testu jące przeciw ko te r­
rorow i w  niemieckiej części G. Bląsak. Żądano 
w ydatnej pom ocy dla uchodźców  p leb iscy to­
w ych i p ro testow ano przeciw ko w zrasta jące j s ta ­
le drożyźnie a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby .

K a t o w i c e .  (AW). P ocz tow e w ładze niem ie­
ckie zaprow adziły  kontro lę listów  w y sy łan y ch  cło 
polskiej części G. Śląska. L isty  kierują do urzędu 
kontrolnego i stąd  dopiero ekspediują do Polski.

0 w a g i.
(c) W sz ereg u  p o g a d a n e k  d la  ig n o r a n tó w  p o ­

litycznych, Które z d z iw n ą  w zg lęd em  c z y te ln ik ó w  s w o ­
ich, d c s in w o l t u r ą  produkuje  c o d z ie n n ie  , , S ło w o  Poi-  
3kie“  znajduje s ię  jedna  z a ty tu ło w a n a  „ P ra w d a  o  
L egion ach  “.

Aut r p r z ec iw sta w ia  L egjony  po lsk ie  z cza su  
vielkiej w o jn y  L egjonom  D ąb ro w sk ieg o ,  tw ierdząc ,  

że „ p r a w d z iw e  L e g jo n y “, t o j e i t  o w e  D ą b ro w sk ie g o ,  
nie w alczy ły  w przytn erzu z ż a d u em  p a ń stw e m  za-  
borczem i d la te g o  uzurpacją  je s t  ze  s tro n y  ż o łn ie -  

?. pod  Ł o w czó w k a  i Rokitny, z a r ó w n o  jak I o d ­

d z i a łó w  G o r c ; y ń s k i e g o ( ! )  n a z y w a n ie  s ie b ie  leg io n i ­
stami I !. d. aż do s utku.

Na to —  jedno  m aie  p r z y p o m n i e n i e :
H enryk Dąbrow ski,  zan im  pojechał  zaof iarow ać  

Dyrektoriatowi s łużby  sw e je  i r o z p ro szo n y ch  ż o ln ie -  
zy p o ! s k :ch, w s tą p i ł  był przedtem  d o  Berlina i pro­

c o m  w  ł  kró lowi prusk iem u w ojnę  z Rosją 1 A u ­
strią celem  z cd n o rzen ia  w s j y s t k ic h  ziem p o lsk ich  
pod berłem H o h e n z o l le rn ó w ,  o b ie cu ją c  na tę  kam -  
pan ę o w e  roz; r o sz o n e  s i ły  w o jsk o w o  p o lsk ie  zg ra ­
ni d t lć .

I o to  up a da  ca łe  p r z ec iw sta w ie n ie .
Tak zrobił  Henryk D ąb row sk i  i m im o  to nie  

p r z e s tm ie  g o  naród po lsk i  z a l i c z a ć  w  p oczet  naj­
w iększych  b o h a teró w  s w o ic h ,  a i iym o naro d o w y ,  
wyrażający n ie p r ze d a w n io n ą  n ig d y  n dziej?- p o z o ­
stań e zwia.zany na w ieki z je g o  n a z w is k ie m .  A lb o ­
w iem  w o ln o  j e s t  iudziom , p r a g n ą c y m  przyw róc ić  na­
r o d o w i  s w e m u  i y t  s a m o is tn y ,  sz u k a ć  w s z e la k ic h  
przym ie izy ,  pod  w arun k iem  tylko, by rea lne  w ?lary  
Jakiego przym erza i s t o s u n e k  si ł  były  te g o  rodzaju,  
iżby sa m e  pizez  s ię  s ta n o w i ły  g w a r a n c ję  z a c h o w a ­
nia n iep o d leg ło śc i .

P rz y m ie r ze  z n iew i  lk im  w  o w y c h  cza sa ch  
k r ó le s tw em  prusk im , z a ró w n o  jak w  1914 r. ze  
s ła bą  A i s t r j ą  g w a ra n cję  tę daw ało ,  p o d c z c s  g d y  w 
k o m p lek s ie  n ie zz l lc zo n y ch  gu b etn ii  t o o la s t i  im ­
perium ro sy jsk ieg o ,  Po lska  mu b a ła b y  być  z a w sze  
ylkc  q i.inti e nrgligeafcle.

A to  fcyla w U ś n i e  linja p o l i t y c in a  endecji  w  
p a m :ę tn y m  1 9 1 4  roku, z a ś  G orczyń sk i  1 je g o  p zy  
armji m o sk ie w s k ie j  fo r m o w a n i  o c h o t n ic y  byli  o . ę -  
żnym  tej polityki w y ra zem .

K R O N I K A .
Kalendarz. Środa, 9  s ierpnia .  R z - k f ł . ;  R om a'  

na i S —  Gr.-kat.: Panta łejm ona.  —  S łow iań sk i .  
B o r y sa  i Chleba. _ _ _ _ _

—  W kola ciągłych przemian p o s u w a  się  
po sw y m  szlaku Sierp ień  ku je s ien i .  Taka n o c  jak 
wczoraj —  to  raj (zrym ow ałby  futurysta ,  kładąc n a -  
■c sk  na » to « )  —  Itrysztalna, ja sn a  k s ę ż y c o w a  noc,  
stora u sn ą ć  r ie  p o z w a la  c h o ć  o c zy  na g w a ł t  mró-  
żysz. 1 ranek —  w czesn y  —  p rzy n ió s ł  p o g o d ę ,  jednak  
du szną  i sk w arną .

Co zg n iew a  o  św . Cyrjaka d o t e g e  s top n ia ,  że
z a ch m u r z; ł  s ię  na  dobre  i ko ło  g o d z in y  6  rano jak
n i;  łu p n ie  p io r u n a m i,  jak nie  zaszum i u lew ą ,  aż
w s z y s  kich śp io c h ó w  ( śp io s z k i  także)  w y iz u c i ł  z
łóżk a!  T rw ało  to  niedługo.;  w  g o d z in ę  ujrzel iśm y  
s ło ń c e  z  p o w ro te m , co  prawda n i e z b y t  ja tk  a * e ,
, kby z a m ro c zo n e ,  jedna k  s łońce .

—— gO -
—  Audjencje u Prezydenta M in i i t r ó w  o d ­

bywać s ię  b ę d ą . w e  wtorki i piątki od  g o d z  11 d o  
13. O so b y  ud a ją ce  s ię  na audjencje  w in n y  dzień  
p rzeatem  z g ło s ić  s ię  w  sekretar iac ie .

—  Prezydent M a ło p o lsk ie j  dyrekcji poczt  p. 
T o m a sz  Bien iawskl.  rozp oczą ł  7  b m. s z e ś c i o t y g o ­
d n io w y  u'Iop, a t y m c z a s o w e  k ie r o w n ic tw o  dyrck ii 
o bją ł  nacze ln ik  w y d z ia łu  p. Kflzlmisrz Łuski.

(U.i —  O p ł a t y  s t e m p l o w e  o d  d o k u m e n tó w  
p rzew o z o w y c h  O d n o śn ie  d o  w ia d o m o ś c i  pedane)  
w Nr 153 „ G z e t y  L w ow skie j*  w  p o w y ższe j  sp r a ­
w ie  d o w ia d u je m y  się ,  że  z a i / ą d z o n ą  z c 3 t a  a zm ia n a  
w s p o s o b ie  p o b iera n ia  opłat .  O ła tę  s t e m p lo w ą  w  
k w ocie  5 9  M k.,  którą u i s z c z a  s ię  za k&źdy l is t  
p r z e w o z o w y  na przesy łkę  t o w a r o w ą  p o s p ie s z n ą  lub  
zwykłą , będzie  s ię  od  ąd p r z ek a zy w a ć  w r a z  z n a te -  
ż y io ś c ia m i  p r z e w o z o w e m i  d o  stacji  p r z ezn a czen ia ,  
jeżeli n a d a w c a  w y s y ła  przesy łk ę  w k o m u n ik a c h  w  -  
w u ęt  znej p a ń s tw a  i przekazuje w sze lk ie  o p ła ty  do  
p i b r a n ia  przez  o d b io rc ę .  W sp o m n ia n ą  o p ł a t ę  b ędz ie  
■siec w ty m  w y p a d k u  u isz c za !  o d b io rc a ,  przy p o d ­

jęciu  przesy łk i.  J eże li  z a ś  nad aw ca  o p ła c a  na lery -  
tośc i  p r z e w o z o w e  w  stacji  nad aw czej ,  to  m us i  on  
r ó w n ie ż  u iśc ić  o p ła tę  s t e m p lo w ą  w  k w o c ie  5 0  Mk

O płaty  s t e m p lo w e  za l i s ty  p r z e w o z o w e  r.a 
przesyłk i  n a d a n e  z a g ra n icę  lu b  d o  o b sza ru  Wolnego  
m iasta  G dańska  pobiera s ię  z a w s z e  o d  n a d a w cy  
przy nadaniu  przesyłk i  b ez  w z g lę d u  na to, czy ko-  

zta przewodu p o n o s i  n a d a w c a  e t y  o d b :orca. Pra­
k tyk ow an e  d o t y c h c z a s  n a le p ia n ie  z n a c z k ó w  s te m ­
p lo w y ch  na 3i) w z g lę d n ie  9 0  f e n ig ó w  na d o k u m e n ­
tach ( l i s ta c h )  p r z e w o z o w y c h  je s t  odtąd  zbędne .

—  (u )  Niewłaściwości jirzy przesyłkach t o -  
w ą r j w y c h  z a  g r a n i c ę .  W o s t a t n im  c z a s ie  narażeni  
.'.ostali n a d a w c y  przesy iek  to w a r o w y c h  w  k o m u n ik a -  
ji z  z  gran icą  na różne przykrości,  k tóre  —  jak  

s tw ie rd zo n o  —  b y ł /  li ty lko  n a s tę p s tw e m  n i e s t o s o ­
w an ia  s ie  d o  o d n o ś n y c h  p o s ta u o w ie ń  p rzew o z o w o .:  ••
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/i t a r y fo w y ch .  Nu p o d s ta w ie  z i s ią g , ! 'ę .v  a a  w a ci- 
u e m  m ie j s .u  in orm acj5, g r a p  i m i l  się  w ię c  w in ie-  
.resie n a d a w c ó w ,  źe  p ra w o  przekroczenia  la i o w n o ś c i  
w a g o n ó w  o  1 0  prcc. nie  do ty czy  przesyh-k n a d a ­
w a n y ch  w kom  jnii iacji  b e z ^ o ś  edaiej  i sąs iedzk i  ej : 
z - wolejami zagr<rniczne;r-i. T :kiu przek roczenia  nic 
o d p o w ia d a ją c e  przep iso m  rr. ę:!zynaroc!o vej u m o w y  
o  kolejowej kom unikacji  to w a ro w ej  ( k o n w e n c j i  ber­
n eń sk ie j ) .  p o w o d u ją  l iczne  reklam acje  ze strony  za ­
rządów  o b c y c h  kole i,  w y m a g a ją cy ch  ś c ią g n ięc ia  d o ­
płat k arnych  od n a d a w c ó w ,  za przekroczenia  ła d o ­
w n o śc i  w a g o n ó w .  W  in te re s ie  n a d a w c ó w  leży w ię c  
śc is łe  p r z es trzeg a n ie  dotyczących  p o s ta n o w ie ń .

W kom u n ik a c j i  z C z ec h o s ło w a cją  p o w sta ją  
^komplikacje  z t e g o  po w o d u ,  że n a d a w c y  n ie  d o łą ­
czają do  l is tó w  p r z e w o z o w y c h  w y m a g a n y c h  d e k l a ­
racji to w a  o w y c h  i z g ło sze ń  s ta ty s ty cz n y c h ,  na  co  
rów nież  z w ra c a  s i ę  u w a g ę .

- -  Z Polskiego Związku Urzędników In sty ­
tucji F in a n so w y cn  w e  L w ow ie  ko m unikuje  nam , ż;  
zarzą dzo ny  strajk  p r a c o w n ik ó w  b a n k o w y ch  c d  p o ­
niedzia łku 7  b. m. w o b e c  s p e łn ie n ia  w  ostatn ie j  
chw il i  ich p o s tu la tó w ,  a w  n iektórych  instytucjach  

. przyrzeczen ie  te g o  s p e łn ie n :a w  n a jb l iż sz y ch  dn iach  
zo sta ł  w  tych p ie rw sz y ch  wrtrzym any ,  w  tych  dru­
gich na parę dni o d r o c -c n y  J e d y n y  w yją tek  s t a n o ­
w i Bank Ubezpieczeń  „ V e s t a ’;, który d o ty c h c z a s  z a j ­
muje N ieprzejed nan e  s t a n o w is k o  w o b e c  żądań  sw y ch  
pracow ników .

—  Spiizer i Fłekur nie byli agamami P. K 
K. P .  O b iegające  w  prasie  w zm ia n k i ,  jakoby  p r z y ­
łapan i  p rzem ytn icy  z ło ta  Sp itzer  i R ekoi bvli  a g e n ­
tam i P. K. K* P. podaje  s ię  do w ia d o m o ś c i ,  że p o ­
g ło sk a  ta jest  w y s s a n a  z  palca, g d y ż  P. K- K. P. 
nie  p o s łu g u je  s i ę  agerstami i n ik o m u  nie  w y d a ła  
p ozw olen ia  do w y k o n y w a n ia  sk u p u  złot3.

—  Sokoli Zlot w Poznaniu. O d nośn ie  do  osta tn ie ) 
w iad o m o ści z p o czą tk iem  bni. d o n o sim y  że  w y ja zd  do 

.P o z n an ia  n a s tąp i n ieo d w o ła ln ie  w dniu I l - g o  brn., tj. w  
p ią tek  o  godz. 9.30 ra n o  z e  L w o w a . G n iazd a  po ło żo n e  
na w sch ó d , p o łu u n ie  i p ó łn o c  od L w o w a  d o iad ą  n a  c za s  
do L w o w a , sk ąd  w sp ó ln y m  poci lg iem  p o jad ą  ra ze m  ze 
w szy s tk im i. G n iazd a  na zachód  od L w o w a  n a  linii 

t L w ó w  —P rz e itry ś l— J a ro s ła w — P rz e w o rs k — R o z w a d ó w  
r ~ Sw bow — N a ib iz e z ie  w s ią d ą  d o  p o ciągu  n a sz eg o  w 
sw y c h  s tac jach  k o le jo w y ch , o  cza s ie  w yjazd®  d o w ie d zą  

.Się na ty c h  s ta c jac h . W  d ro d z e  o trz y m a ją  leg ity m a c je  
d z ie ln ic o w e  w  P o zn an iu  leg ity m ac ji W ilek o p o isk ą . O d 
"N adbrzezia p o jed z iem y  p rz e z  O s tro w ie c — S k a rż y sk o —  

KoLuSzki— L ó h M  K teko— S k a lm ie rz y c e — O s tró w — N a r o-* 
c in — P cra iań . —  P efm ie  b i le ty  ja z d y  n a  tę  ru tę  k o le jo w ą  
ze  L w o w a  do P o z n a n ia  n a le ż y  zak u p ić  w sjwych s ta ­
c jach , a z  P o z n a n ia  o trz y m a  się  b e z p ła tn y  b ile t ia z d y  
111. kl. p o c iąg iem  o so b o w y m  do  dom u. Z a rz ą d y  gn iazd  
z a s to su ją  Sie śc iś le  d o  p o leceń  w o kó ln iku  _z d n ia  25. 
tipca b r. i d o  n o ta tk i w  c o d z ien n y c h  p ism ach  lw o w sk ic h  
z  p o c zą tk łe  n sierpnia br

—  3 0 .0 0 0  słów na godzinę W A s s i s o  
o tw a r tą  z o s ta ła  s ta c ja  r a d io t e l e g r a f i c z n a  która b ę ­
d z ie  rnrg ła  w y s y ła ć  3 0 . 0 0 0  s ł ó w  na  g o d z in ę  przy  
p o m o c y  3  a p a r a tó w .  W y d a jn o ść  tej s tac j i  radjotele -  

igraficznej  je s t  czterokrotn ie  w ię k sz ą  c d  na jw iększe j  
stacji rad iotelegraficznej  w  św iec le ,  a 3 5  razy w ię ­
ksza od w y d a jn o śc i  stacji  na  w ie ż y  Eifła.

—  Komisja dla pracy in te lek tu a ln ej  przy Li­
dze n a ro d ó w ,  zajęta  j e s t  b a d a n ie m  d w u  sp ra w ,  uzn a ­
nych przez  ko m is ję  za  p i ln e  i u c h w a li ła  p r z ep ro w a ­
d z e n ie  a nk ie ty  co  do  s ta n u  życ ia  in te le k tu a ln e g o  i 
podjęc ia  ś r o d k ó w ,  bez  których życiu  in te le k tu a ln em u  
piog łaby  g r o z ić  katastrofa . K om isja  p o s ta n o w i ła  
-w r ó c ić  s ię  d o  Rady Ligi u a r o d ó w  o  p r z ep r o w a d z e ­
n ie  ank iety  w  s p r a w ie  sta n u  pracy  in te le k tu a ln e ! ,  
oraz c o  do bra k ó w ,  k tórych  doznaje  ż y c i e  in te le ­
ktualne,  W m y śl  p o w y ż s z y c h  p o s ta n o w ie ń ,  komisja  
p olec i ła  p. R e in o ld o w i  i p, C u r ie - S k lo d o w s k ie j  przy­
g o t o w a n ie  s p r a w o z d a n ia  co  d o  o d n o śn e j  sy tu a cj i ,  
R e in o ld o w i w  Austrjl,  a p. C u r ie -S k io d o w sk ie i  w  Poi-i  
sce ,  oraz  w s k a z a n ie  ś r o d k ó w  m o g ą c y c h  ten  stai:  

Z m ien ić  na  l ep sz e .

—  0  katastrofie kolejowej d o n o sz ą  z S . 
[Louis: —  N a s tą p i ło  zd e rz en ie  s ię  e x p te su  z jednym  
z  pociągów^ lo k a ln y c h .  W sk u te k  ka ta s tro fy  6 0  o s ó b  

' zos ta ło  zab itych  a 1 0 0  rannych.

K P t a t k i  l i t e r a < & k n - a r t y s t ^ 3 » f l &

fiepartus- la ttru  IWtgakifcp.
Początek przedstawień o  goda. 7-30 wieczorem.

Dziś,  w e  w to r ek  „P el ikan" ,  dram at  w  3  ak-
:t?ch A. S tr n d b e r g a .  W y stęp  So lsk iej  i W ysock ie j  
“(premiera): —  J u t r o ,  w e  środę  „P el ikan" ,  dram at

W ystęp W y so ck ie j  i S o l s k i e j . —  W e czw artek  „P ra ­
w d a * ,  dram at w 3  aktach C z a jk o w sk ie g o  (p rem ie -  
. a). W y stę p  Solsk iej  i W ysock ie j .  —  W  piątek  

i  Praw da1*, dram a!.  W y stęp  S o lsk ie j  i W ysockiej .

„Tydzień Polski". W y szed ł  z  druku *Nr. 32  
i zawiera n a s t ę p u j ą c ą  tr e ść :  O hasła  p o z y ty w n e
0  niechęci  ku P olsce .  I. M o s z c z e ń s k a : Kom uniz .i
wśród m łrdżieży .  Reflektor: Na m arg in es ie .  Julia
D ic k s t e i r ió w r a : A d a m  A snyk  (Z p o g o d a  2 5 —lecid
z j o n a ) .  S e l a n  K o ła c z k o w s k i :  S ę d z io w ie  W y s p ia ń ­
sk ie g o  jako tragedja .  A m b roży  Bierce: M ost  na
O wi Creek. Nie d o  w isr y .

m w m w w .

Żółkiew, d.iia  3  b.  m.
Ną tut. b o isk u  sp o r to w e m  o d b y ły  s ię  wczoraj  

p o p o łu d n iu  z w o d y  w  p iłkę  n o ż n ą  m ięd -y  tut .  K. 
Ś. „Lubicz 11“ a K. S. „R aw ią"  (Raw a r u sk a )  z 
wynik. 2 : 1  ( 1 : 1 )  a n a s tęp n ie  Lubicz  I. —  K. S. 
„Ster" (L w ó w )  2  w y n ik iem  4 : 1  ( 2 : 1 )

P rzew agę w  o b u  tych  m ecza ch  i z nie  do 
pogardzenia  s o b ie  p rzec iw n ik iem  jak:m  je s t  „ S te r “ 
m ir ł  tut.  K S. „L ubicz" ,  który za ch w y ca !  w i d 2Ów 
sw ą  techniką ,  śi iczr.em i l o m o m a c j a m i ,  sz y b k o śc ią  i 
dobrem zgran iem .

Przy d a lszych  takich  p o s t ę p a c h  m o żna  ro k o ­
w ać  tut.  K. S. szybki ro zw ó j  i p r a w o  ub ieg a n ia  się
0 zali zen ie  gc  d o  kl, B. 

l ęd z io w a li  w z o r o w o  i b ez s tro n n ie  pp .  r lm .
G órn iew icz  i Rejowski.

N ieprzejrzane  rzesze  p u b l ic z n o ś c i  inte ligencji  
m iejscowej przyg ląd a ły  s ię  z z a ch w y te m  z a w o d o m
1 nie  szczęd zą c  o k la sk ó w  o d esz ła  z a d o w o lo n a  z r o z ­
woju n a s ie .eo  sportu .

Ż i łow ać  j dyn ie  m o ż n a  że z  braku d o g o d n e g o  
p o łą c z e n ia  k o le jo w e g o  z e  L w o w em  —  jak już  nad­
m ien i łe m  w  mej k o re sp o n d e n c j i  Nr. 1 6 4 .  Nie  m ogą  
tu przyjeżdżać p o w a ż n ie j s z e  lw o w s k ie  drużyny, cc -  
by w p ły n ę ło  k orzystn ie  na  zgran ie  s ię  tut.  piłkarzy  
i s to su n k i  m iejscow e-

J e d y n y  zgrzyt  w  tych  in teresu ją cy ch  z a w o ­
dzeń  w y w o ła l i  c z ło n k o w ie  „S teru"  u h  n ie t ą k t o -  
r n e i n  o d z y w a n ie m  s ię  na b o isk u  a t o  w y r a ża m  
n a j i i ih s z e g o  g a tu n k u ,  co  o bu rz y ło  p u b l icz n o ść  i s p o ­
w o d o w a ło  s ę d z ie g o  dó  p r z y w o ła n ia  n i e g r z e c z n y c h
do po  ądk u . E H.

rz
S o b o ta  5  b. m.

fi-ikoah -  N a s m o n e a  6 : 0  ( 3 : 0 ) .
N iedz ie la  6  b. m.

H akoah —  P ogoń  6 : 0  ( 3 : 0 ) .
D o k ła d n e  sp r a w o z d a n ie  z a m ie śc im y  w  jed n y m  

z n a jb liż szy ch  n u m er ó w ,
Methg lekkoatletyczny w Prąd 0

Na z aw odu ch  w  Pradze w p ierw szy m  dniu  
Polska o s .ą g n ę łe  trzecie m ie j s c : .  P ierw sze  m iejsce  
6 6  punktam i o s ią g n ę ły  Czechy. D r u g i ; 1 0 1  punk tam i  
zd o b y ła  J u g o s ła w ia  a 1 1 9  o un kta m i Polska.

W ynik i  o s ią g m ę t c  przez po lsk ich  za w o d n ik ó w  
są  n a s tęp u 'ą ce :  B eg  r a  2 0 6  m. Rotherf. jako c z w a i -  
•y S o śn ick i  piąty .

W b ie g u  na 5(J0 m. Ztffer jako trzeci . W b ie­
gu na 1 1 0  m W. Kuchar ja k o  d z u g i  i W y siń sk i  
trzec i .

S k ck  w d«l z  ro zp ęd em  W. K uchar ©‘1 9  i p ó  , 
S o śn ick i  6 ' 0 8  m. w yn ik i  5  i 6  miejsca, 4 X 1 0 0  

ztafeta  p o lsk a  t r z e c ie  m ie jsce  ii)

TELEGRAMY.
TRAKTAT HANDLOW Y Z JUG O SŁA W IĄ .

Belgrad. 6. sierpnia. Jugosłowiańskie biuro- 
prasowe domosi, że w  połowie sierpnia rozpoczną 
iii;- w  W arszawie rokowania o zawarcie traktatu 
handlowego Jugosławii’ z Polską.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Londyn-. (PAT.) (iReutter.) Poincare oraz fran­

cuski minister skarbu przybyli wczoraj do Lon­
dynu. -Przybył również w łoski minister spraw za­
granicznych Sch&nzer oraz ze strony Belgji pre­
zydent Theumfs 4 minister Jaspar. P ierw sze ofi­
cjalne zebranie konferencji zapowiedziano na po­
niedziałek godz. 11 w  M inisterstwie spraw zagra­
nicznych. Jak podaje biuro Reutera, wszelkie pró­
by rozm ow y z Poincarem nie udały się. Także 
delegat w łoski Schanżer ośw iadczył, że ze stro­
ny w łoskiej me ma nic do powiedzenia, zaftkn 
nie w ysłucha opinii angielskiej i francuskiej. Jego 
zckenfcm kwestia reparacyjna nie może b yć roz­
ważana przed rozważaniem spraw y długów. 
W łochy m ają najlepszą chęć dopomóc Niemcom,

aie nie mogą p rzy tęm  narażać swoich interesów
P aryż . (PAT.) Wolff. Jak  donosi „Petit Jo u r­

nal’’ Theunis ó Ja sp a r odbyli w czoraj d łuższą na­
radę z Lfloyde-ni G eorgem . Spotkanie z Poincarem  
nastąpi dziś o godz.. II przed południem.

SANKCJE KARNE.
P a ry ż . (PAT). 6/8. Wolff. Jak podaje „Ma-tin", 

biuro prasow e sta rszego  kom isarza dla Alzacji i 
L otaryngii w ydało  -komunikat, że w edle decyzji 
z 5. sierpnia, banki i insty tucje finansow e w Alza­
cji i L o ta ry n ó ł nie są upow ażnione tło w y p łaca ­
nia obyw atelom  państw a niemieckiego kw ot pie­
niężnych, złożonych przez nich w  tychże ban­
kach, a  to bez względu na to, w jakim czasie 
k w o ty  te  b y ły  sk ładane. P rz e z  zarządzenie to 
banki i in sty tucje  finansow e w  .Alzacji i’ L o ta ry n ­
gii obejm ują rolę sek w estra  nad  kontam i 1 depo­
zytam i obyw ateli niemieckich.

GABINET NIEMIECKI ZASTANAWIA SIĘ.
Berlin. (PAT). 7/8. Dziś o g. 5. popołudniu 

zebrał się gabinet niemiecki na posiedzenie w  co- 
Iu om ów ienia zapow iedzianych p rzez  Francję ‘za­
rządzeń przym usow ych . W edług  „Beri. T ageblat- 
tu“ , gabinet niem iecki zastan aw ia ł się nad tem, 
czy na zarządzenia p rzym usow e Francji odpow ie­
dzieć podobnym i środkam i, czy też zap ro testo ­
w ać przeciw ko postanow ieniom  rządu  francu­
skiego.

.WSZYSCY W INNI A NIKT NIE CHCE PŁA CIĆ.
I^a fie ld . (FAT.) W czoraj ra>no rozpoczęła 

się konferencja państw  sprzym ierzonych  nad o d ­
szkodow aniem  m iędzysojuszniczych długów  w o-- 
jenmych. Spadek m arki niem ieckiej, i to , że w y ­
p ła ta  niem iecka n ie  nastąpiła, spow odow ało  po­
trzebę zajęcia się sp raw a odszkodow ań. Sytuacja 
p rzedstaw ia  się tak, że Niem cy są sp rzym ierzo­
nym  w inne znaczne sum y, z k tórych  F rancja ma 
p raw o otrzym ania w iększej części. Z kolei F ran­
cja dłużną jest Anglji, ta  zaś Stanom  Z jednoczo­
nym. Do dziś żadna ze stron nie w ypłaciła  p o ­
wyższych., k w o t S tan y  Zjednoczone żądają , .wy­
p ła ty  od Anglii, k tó ra  odm aw ia płacenia, Francja 
odm aw ia zapłacenia sw oich -zobowiązań Anglii w  
razie, g dyby  Niem cy -nie w yp łaciły  odpow ie­
dnich sum.

MORATORIUM NIEMIECKIE.
Londyn. (PAT). 7/8. Tel. Comp. „Daiiy Maii“ 

donosi, że P oincare  go tów  b y łb y  zgodzić się na 
ew en tualną redukcję niemiccki-ch ra t reparacy j- 
nych, ale obstaw ać będizie p rzy  tem , ab y  N iem cy1 
p łaciły  długi1 aż  do ostatn iego  feniga, k tó ry  ma ją 
do dyspozycji.

Londyn. (PAT). 7/8. W BK. „W eslm in. G azęt- 
t e “ donosi: Jak  słychać, rząd  angielski zapropo­
nuje dla N iem iec dw uletnie m oratorium , p rzy- 
czem jednak w szelkie św iadczenia w n a t" ’"7̂  ’-vv - 
ja pozostać nienaruszone.

NIEMCY ZACIERAJĄ RĘCE. -
Berlin. (AW.) M ow ę S :- R oberta  B orna w y ­

pow iedzianą w  czasie  debat nad problem em  re- 
pairacyjnym  w  Izbie gmin pow itała  z zadow olę-' 
n,?em p rasa  n iem iecka. „B erliner T ag h ta tt’’ n azy -‘- 
w a ją h istoryczna, ho p ierw szy  raz z ust dyplo­
m aty  E n ten ty  i kanclerza ai»glete!kie«o usłyszano  
to, co w ie i odczuw a każdy Niemiec.

W O JN 4  D O M O W A  W E W ŁO SZEC H .
Rzym . (PAT). Havas. W  celu przyspieszenia 

p rzyw rócen ia  spokoju w  kraju, nadał rząd w ła ­
dzom w ojskow ym  w M ediolanie, Genui, Ankonie 
i L ivorno specjalne pełnom ocnictw a. Pełnom ocni­
ctw a te m ają w ażność atż dc chwiii p rzyw rócen ia  
spokoju.

NE MISCE ANTUR SACRA PRO FA N IS.
Rzym. (PAT). Havas. W edług informacji 

dzienników, niebawem będizie ogłoszona encykli­
ka papieska. Ma ona określić wyraźnie granicę 
działalności tow arzystw  katolickich i ma na oku 
niedopuszczenie do mieszania religil z połf.yka. 
Pozaiem  encyklika będze zaw ierała apel do całe­
go świata z w ezw aniem  do pracy nad przywró­
ceniem pokoju w  stanie um ysłów  w szystkich na­
rodów i  w szystkich krajów.
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[ EOYKTA W 5P&AWŚE 
U Z N A N A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 360 19/14. W  s p r a w ie  uznania F lipa Michal-  
fczuka za zm arłego ,  a m a łże ń s tw a  je g o  i a  r o z w ią z a n e  
Łwalnia s ię  uów .  D  a Franciszka Jaglarz , który orze -  
eiedil ł  s ię  do  Poznani i, z  urzędu kuratora i obrońcv  
Węzła m ałże  Iskiego. W  m ir j ice  t e g o ż  m anuje s i ę  ad-  
tooka a Dra Maks. F r ied i  w e  L w o w ie .

S ą l  o k r ę g o w y  cy i ny, O dd zia ł  VII.
L w ó w ,  d m ą  31. maja 1922. 7421
T . '97/21/3. W drożen ie  p o s tę p o w a n ia  c e le m  uzna*  

tiia za  in iar .ego .  T e o d o r  I ucaniuk, syn Jakóba, urodzo-  
hf 26. lu te g o  1838. r., z a n  e s z k a y  w  L u c . io w c c h ,  Sp.  
pohoi o J c za  y, po  wctany o g ó ln ą  niob Ijzaeją do  wu iska  
Busir. o d s z e d ł  na front j ik d o c b o a z e ń a  w ykazały ,  
Kostsl  w e  w rześn iu  1914. r. na froncie  eerbskitn zab  >y. 
Gdy z a ch o d z i  u3<awowe dom n em anie  śmierci t o g o ; , 
Wdraża1 s ię  na p rośb ę  J istyny Hucaniuk p o i t ę p o w a n ie ,  
<eieui u d o w o d n ien ia  z i - s z e j  śmierci.  W ia d o m o śc i  o  za*  
gięionym  n a leży  udzielić  Są d o w i iub kuratorowi i o b :o ń -  
cj w ę z  a m ałżeńsk iego  Dr. A f e : t o w i w  S ta n is ła w ó w  e 
l ą d  tutejszy  na p o n o w n ą  prcśbę. p o  dniu 10. p a ż i z U r -  
mka 1922. r. w y d a  o s ta te c z n e  orzeczen ie .

Sąd  okręgowa. O ddziat  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia 20 . k w ie tn ia  1922. 7477
T. 118/22 ,3 .  Edykt. Hnat D o sk o c z ,  syn Łukasza  

Grodzony w  J e z e r z a n c e  p o w ia t  Z b o i ó  v, dn ia  -25. I - 
ł e Ło  1892. r., w s tą p i ł  w  j e s  eni 1918, r. d o  w o jska  u ra- 
fńskiego i dotąd nie  wrócił .  P rz .- s łu ch m y  św ia d ek  
O ek sa  Singel  w ic z  zeznał ,  ż e  H iata D o s k o c z a  zna' ,  
że  razem służęli  w w c jsk u  u k ra ń sk ie m  i ż e  w jes ień  
k  1919., gdy arnija uk?. ińska n a s t ę p o w a ła  n a  Berdy-  
c z e w  p r z ec iw  b o lsz e w ik o m ,  z a ch o ro w a ł  D o s k o c z  n. 
.tyfus p o w ro  ny i o d w ie z io n y  z o s ta ł  do szp ita la  w o j ­
s k o w e g o  w  Chmielniku. Od i e g o  c z a s u  D a s k ^ c z a  w i ę ­
cej n igd zie  nie  wicDiaf, s ł y s z a ł  jedna k  później iż D - 
sk o c z  w s r p t  .lu w  Chmiel, iku zmarł.  G dy w o b e c  p o ­
w y ż s z e g o  p ia w d o p o d o b n e m  jest,  ż e  z sg in io n y  nie  ży -  
fe,. przeto  na w n io s e k  jego  ż o n /  Hanki z  Seh  jda  ów  
IJoskoczow ej ,  w d ta ża  s ię  p o s tęp o w a n ie ,  c e lem  uznani.  
K uala  D o s k o c za  z a  zm arłego ,  a ma ź e ń s t w a  z  n m 
e a w a rte g o  za r o a w ią za n i .  W ydaje  s ię  przeto  ogólne  
(Wezwanie, aby u d z ie lo n o  Są d o w i lub kuratorowi a d ­
w o k a to w i  D .o w i  Kitajowi w Z ło cz o w ie ,  k tórego zara­
zem  u tauaw ia  s ię  ob ro ń cą  w ę z ł a  ma ż eń sk ie g o ,  w ia -  
idomcści o  zaginionym. G dyby zagin iony  ż y ł ,  w inien  Są-,  
: pwi d o n ie ść  o s w e m  życia .  N e  p o n o w n y  w n io sek  p< 
upływ ie  je d n e g o  roku od dnia o g ł o s z e n ia  edykfu  
w  „G azec  e  lw o w sk ie j" ,  ro zs tr z y g n ie  Sąd  o sta te cz n ie  
po w y żs zy  w n iosek .

Sąd okręgow y, O ddzia ł  IV.
Z ło cz ó w ,  dnia 10. c z e r w e a  1922. 7231
T. 165/21/3, Jędrzej T ereb eck i  syn M ichała i 

Marjanry urodzony 30 sierpnia  i £82 rolnik za m ieszkały  
tw Z i w a d c e  p o d c z a s  wybuchu w o jn y  ś w ia to w e j  z  o-  
g ło s z e n ie m  ogólnej m obil izacji  o d s z e d ł  w roku 1914, 
ido czynnej s łu żb y  w o jsk o w e j ,  którą pe łn i ł  na fron.i ,  
jwschodnlm . O s 'a tc fą  w ia d o m o ś ć  n a d e s ła ł  w  jes ien i  
1914 od te g o  cza su  ślad o  nim zaginął,  S?d okręgow y  
w  Sauoku w z y w a  k a ż d e g o  ktoby o  życiu Jęarceja T e -  
kebeckiogo  miał  jakąkolwiek w ia d o m o ść ,  a ,  y dał o  tem  
znać Są d o w i lub kuratorowi n ieo b e cn eg o  a i w .  dr, 
R ą c z c e  w  Sanoku w  przeciągu j e d n . g o  roku od dnia 
o g ł o s z e n ia  te g o  w ezw a n ia .  Jeżeli w  tym  c z a s ie  sąd  
jnie o trzym a żadnej w ia d o m o  \c i  o życiu Jędrzeja  T e -  
Lebeckiego uzna na po n o w n y  w n io sek  Katarzyny T cre-  
-fceckiej za  zm arłego, a  je g o  m a łże ń s tw o  z  nią zawarte  
za r o zw ią z a n e .  Kuratorem n ie o b e cn eg o  i obrońcą  w ę ­
zła m a łżeń sk ieg o  m anuje s ię  p. ad w. dra Ś lączk ę  w 
Sanoku.

Sąd  o k r ę g o w y  O ddzia ł  IV.
Sanok, dn a 6 maja 1922. 7395
T. 44/21/7. Kazimierz M ilczan ow sk i  syn Jana i 

:Marjanny u odzony dnia 12 l t s t o p a d i  1885 w  Dyuni  
z a m ie s z k a ły  w Sanoku z o g ło sz e n ie m  mobilizacji  o d ­
s z e d ł  d o  czynnej s łu żb y  w ojskow ej  k tórą  pe łn i ł  nrzy 
18 pp. obrony krajowej na fron .ie  w schodn im . Osta-  
itnią w ia d o m o ś ć  nad er ła ł  w jes ien i  1914 a  o d  te g o  
c z a s u  w sze lk i  ś lad  o  nim zaginął.  Sąd u k ręgow y  w Sa ­
noku w z y w a  każdego,  ktoby  o życiu K azim ierza  Mil­
c za n o w sk ie g o  miał jakąkolwiek w ia d o m o ś ć  aby da; 
znać Badowi w przeciągu sz e śc iu  m ies ięcy  o d  dnia o -  
g ło szen ia  te g o  w ezw ania .  Jeże li  w tym cza s ie  są d  nie 
otrzym a żadnej w ia d o m o ś c i  o  życ ia  Kazimierza M l -  
c z a n o w sk ie g o  uzna  go  na p o n o w n y  wniosek Anie li  z 
.T ysiaków  M ilcza n o w sk ie j  za  z m a r łeg o .

Sad o k ręg o w y  O ddzia ł  IV.
Sanok, dnia 27 kw ietnia  1922. 7396
T. 66/22/6. E  Wkt Józof Jan iszew sk i  syn  Anto­

n i e g o  uro d zo n y  w  T o rh o w ie  p o w .  Z b o r ó w  dnia 23 
[ l istopada 1874 po w o ła n y  z o s t a ł  z  w y b u c h e m  wb ny 
[św ia tow ej  do w ojska ,  d o 3tał s ię  zaraz  w  r. r914 do 
in iewoli  rosyjskiej,  skąd p s y w a ł  d o  s w e j  ro dz in y  do 
ty. 1917 a  od t e g o  c z a s u  słuch o  nim zaginął.  Gdy  
iwobec p o w y ż s z e g o  p raw d opod obnem  jest, że  zagki o- 
|ny n ie  ży je  przeto  na w n iosek  je g o  braci W ła d y s ła w a  
i  Kazim ierza Janiszewskich w d raża  s ię  p o s tęp o w a n ie  
.celem uznania Józefa  J a n isz e w sk ie g o  za  zm arłego .  
jWydaje s ię  przeto  o g ó .u e  w ezw a n ie ,  aby udzielono  
jSądowi lub ku ra to ro w i adw. Drowi W eri low i  w  Z ło -  
jczo w ie ,  w ia d o m o śc i  o  zaginionym . G dyb y  zagin iony  
iżył, w inien są d o w i  don ieść  o  s w e m  życiu. N a  p o n o w n y  
w n io s e k  po  up ływ ie  6 m ies ięcy  od dnia o g ło s z e n ia  
iedyktu w G a ze c ie  L w ow sk ie j ,  ro zs tr z y g n ie  S ą d  o s t a ­
t e c z n ie  p o w y ż s z y  w n iosek .
[ Sąd okręgowy, O d śz ła ł  IV.

Złoczów, dnia 29 maja 1322. 7348

L. 1059.
KONKURS. ' *

W y d z ia ł R ad y  p o w ia to w e j w  B o rsz c zo w ie  o g łasza  
k o n k u rs  no d w ia  p o sa d y  le k a rz y  o k rę g o w y c h , p ie rw sz a  
z s ied z ib ą  w  K o ro ló w ce, a  d ru g a  z s ied z ib ą  w  B ilczu 
Z ło tem . D o p o sa d  ty c h  są  u s ta n o w io n e : a) P o b o ry  XII 
s to p n ia  s łu ż b o w e g o  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , k tó re  
po 3 la ta c h  s łu ż b y  w z ra s ta ją  do  XI a p o  6 la ta c h  do X 
s to p n ia  s łu ż b o w e g o  w ra z  ze  w sz y s tk ie m i d o d a tk am i 
d ro ż y ź n ia n e m i, jąjęie ob ecn ie  są  w y p łaca lne , tu d z ież  w 
p rz y sz ło ś c i b ęd ą  p rz y z n a w a n e  u rzęd n ik o m  p a ń s tw o w y m  
ty c h  sto p n i s łu ż b o w y c h . —  b) r y c z a ł t  n a  p o d ró ż e  u rzę  
d o w e  w  ro czn e j kw o c ie  15.000 M'k. —  c) r y c z a łt  n a  m a  
te r ja ty  p isa rsk ie , d ruk ii poi ta  ro c zn ie  1.500 M k.

Warunki:
1) o b y w a te ls tw o  p o lsk ie ; 2) d yp lom  d o k to ra  m e­

d y c y n y  u p ra w n ia ją c y  d o  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  le k a r­
skiej' w  R z ec zy p o sp o lite j P o ls k ie j ; 3) n ie sk a z ite ln y  cha  
r a k te r :  4) zn a jo m o ść  ję z y k a  p a ń s tw o w e g o ; 5) p ra k ty k a  
n a jm niej d w u le tn ia  w  z aw o d z ie  lek a rsk im ; 6) n iep rz e - 
k .roczony  w iek  40 la t  ż y c ia  i zd o ln o ść  fizy czn ą .

P ie rw s z e ń s tw o  m ają  ci k a n d y d ac i, k tó rz y  w y k a ż ą  
sie  2 le tn ią  s łu ż b ą  w  szp ita lu  p o w sze ch n y m  po  u z y sk a ­
niu d yp lom u d o k to rsk ieg o  lub eg zam in em  fizy k ack im . - 
T erm in  w n o szen ia ’ p o d ań  k o ń c z y  się  30. w rz e śn ia  1922.

B o rsz c zó w , dn ia  31. lipca  1922.
K o m isa rz  rz ą d o w y :

7518 I— 3 Czarkowski-G ole iewskl.

L FtRl*Y. J
F irm . 282/22. S to w . V/534. Z m ia n y  i d o d a tk i do  

w p isan y ch  już  firm  S to w a rz y sz e ń . W p isan o  w  re je s trz e  
s to w a rz y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h . S ie d z i­
b a  s to w a rz y s z e n ia :  S ta n is la w ic e  p o w ia t B ochnia . 
B rzm ien ie  f irm y : C hłopsK o ro b o tn ic ze  S to w a rz y sz e n ie  
sp o ż y w c z e  w S ta n is ła w ic ac h . S to w a rz y sz e n ie  z a re js tr .
z  o g ran . p o rę k ą . W a ln e  z g ro m a d ze n ie  o d b y te  w  dniu 
28. g ru d n ia  1921 u ch w aliło  ro z w ią z a n ie  S to w a rz y s z e ­
n ia. O d tą d  b rz m ien ie  f irm y  z d o d a tk iem  „w  lik w id ac ji" . 
W y b ra n i l ik w id a to ra m i: d o ty c h c z a so w y  cz ło n ek  z a ­

rząd u  M ichał S z e w c z y k  tu d z ież  Ja n  S iem daj i F ra n c i­
szek  W a rć h o łe k . O d tą d  do p o d p isy w a n ia  s to w a r z y ­
sz e n ia  sa  u p raw n ien i d w a j l ik w id a to rz y  łączn ie . W ie ­
rzy c ie li w z y w a  się  do  zg ło szen ia  sw y c h  p re te n s ji  do
3 m iesięcy . D a ta  w pisu  16. m arc a  1922.

S a d  o k rę g o w y  Jako h an d lo w y , O d d z ia ł II.
K rak ó w , dnia 13. m arc a  1922. 7039 1-

Flrm. 900 ,Rg A IV 88 . W p s firmy I p ó ł k o w e j .  
Do re e s tru  wp' ano dn a 20 c z e r w c a  1922 r. S iedziba  
firmy: L w ó w ,  B zm lenie  f rray : Winnik i Scho  ;th.:i,
h n d e l  to w a r ó w  b ławatnyętf  w e  L w o w m . Forma praw ­
na s p ó ł k i : J i * n a  sp b łc a  han d low a  o d  1 maja 1922.
Spóln cy: E p s z  W .naik i A ion Schuiim Sch ó  th s l  obaj  
aup sy  w e  L w o w ie  ?a nieszkali  ul, K a z im ie r z o w sk i  7 . 
Przed m iot  przed sięb iorstw a:  handel  tow a ró w  btaw  t- 
nych. P o d p i s y w a ć  firmę będa sp ó in ic y  w  ten s p o s ó b ,  
.e p o d  w y p  janem  lub w y c ś n ę t 3 m  stam piiją  brzir.ie- 
iem  firmy, k tóryko lw iek  z e  sp ó ln ik ó w  sw ó j  pod p is  

umieści.  .
Sąd okręg, cyw , j, handl. O dd zia ł  IV.

L w ó w .  dnia 8  c zerw ca  1922 r. 7412

Firm. 253. Rg C 1. 227. Zmiany d o ty c z ą ce  firmy 
j u ż  w p i s a n e .  D ,  rejestru w p isa n o  dnia  26 kwietnia  
1922. S iedź  ba fi my: Winoiki.  B rzm ien ie  firmy: Zup n 
fabryka c e g ie ł  w Winnikach spó  ka z  ogr. por. Zmia-  
ly uchw ałą  w lnego  zg ro m a d ze n ia  o a b y : e g o  w  W  n-  
.iikach 15 października 5912 a s t w ie r d z o n ą  notaria ln ie  
do I. rep- 1 4 3 ' l  p o d w y ż s z  uio kap ita ł  z a k ła d o w y  uo 

w oty  90.000 K. czy i  63.000 Mp. który do w y s o k o śc i  
60200 Mp. w p ła co n y  z a s ta ł .  U chw a łą  w a ln e g o  zgro­
m adzenia  z  dnia 2 )  c z e rw ca  !s2C  s tw ie rd zo n ą  nofar- 
;a!n e  d o  f  rep. 75.120 w y e l im in o w a n o  z  kontrak u 
spółki cały u s tęp  X  li z  u=tępu XIX ca ły  punkt 9.

Sąd  okręg, jako h indl. O dd zia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 24 kw ietn ia  1922. 7410
Firm. 286 Rg C I. 30).  W y k r e ś la n ie  firmy. D la

10 l i t e g o  1921 w y k reś lo no  z  rejestru na p o d sta w :c  u- 
:hwałv  sądu  tut. z  dnia 26 marca 1917 firm. 197 Rg. 
C I, 300. SiedziDa f i r m y :  L wów , 3 -g o  Ma a 11 
Brzmienie firmy: K a jow a s p ó  .ca dla ro ln ic tw a  handlu  
i przem ysłu  w ó  L w o w ie ,  spotka z  ogr .  o d p o w ie d z ia l ­
nością.

Sąd  okręg ,  jr k o  handl.  O ddzia ł  IV.
L w ó w , dnia 21 styczn ia  1921. 7 io 9
Firm. 62/22/Sp. I. 154. Z m ia n /  firmy s p ó lk o w e j .  

W pisuje s ’ę d o  rejestru h a n d lo w eg o  dla  firm gpó łk o -  
Arych Sp. I. 154 przy istn iejącej już  firmie Galicyjs.c ie  
Karpackie N a f to w e  T o w a r z y s tw o  akcyjne daw niej  
Bergheim i Mac G i r v j y  w  Gliniku m arjam polskim , ż e  
na m o c /  uchw ały  zapad łe j  ua  p o s ie d z e n iu  Rady %a- 
w iadow czej  T o w a r z y s tw a  z 9 grudnia 1921 w yb ran o  w  

rodzę  kooptacj) p. Karola G o tt s t e in a  wicepi e z y d e n -  
iem  Rady z iw ia d o w c z e j  p. Fryderyka Guttmano,- d / «  
•ektorem eksc .  Er.i la  H iniana H .r im b erg a  cz łonk iem  
Rady z a w ia d o w c ze j .  W ym ien ien i  b ę d ą  p o d p i s y w a ć  
firmę zb io ro w o  w ten  s p o s ó b  ż e  p o d  w yc iśn ię tem  
brzm ieniem  firmy u m ie sz cz ą  s w e  n a z w ‘sk 1 o b o k  n a ­
z w isk a  k tó reg o k o lw iek  c z ło n k a  Ra y Z a w ia d o w czc  
ub prokurzystr .

Sąd o k r ^ o w y  O ddział  IV.
Jasło, dnfa 8 kw ietnia  19 -li. 6832
Firm 160/'22/Raj. A. 212 . Zin'atiy d o ty c z ą c e  f ir­

n y  już wpisanej .  W rejestrze  han d low ym  przy f r m l e .  
B zmieni-:: Rudolf S trz y g o w sk 1. S ied z ib  : Biała. P r z e d ­
miot p r z e d s i ę b io r s t w *  fabryczny wyrób sukna i to*

w a ;ó w  w etr .h n y ch ,  haiidel suknem  i t. d. w p isa n o  w  
ejettrzfc na s tęp u  ą ce  zm iany:  U d z ie lo n o  prokurę Ro­

d a n o w i  S .r z y g o w a k iem u  w  B  afej z  praw em  sa m o ­
dz ielnego  z a s t ę p s t w a  firmy. D a ta  w pisu  dn a  10 c z e r w ­
ca 1922.

Sąd  okręg,  jako handl.  O dd zia ł  IL 
W a d c w ic e ,  ćn ia  9 c z e rw ca  1922. 7374
F.rn>. 1 2 0 /2 1 /  tow .  IV. 133. Zm iany d o ty c z ą c e  

firmy już w p isanej .  Brzm ien ie: „Spółka h o d o w c ó  v dro-  
b u w  Br Oitku". W p isa n o  w reje s tr ze  następujące  

miauy: C : ło n e k  za rządu  Józef  Mdchalski ustąpił ,  w  
m ie j s . e  je g o  wy irano Franciszka H bszera .

S^d o k r ę g o w y  O d d z i . i  IV.
Jauł.1, dn a  14 października  1921. 6S43
Firm. 371. Rg. C. VI 91. W pis  f irm / s p ó t -  

knwej.  D o  le je s tru  w p isa n o  dnia 6 . m a j '  1 23 r. — 
S ie d z ib a  f rmy: L w ó w .  Brzm ien ie  f.rmy : Pasicznycza  
" iłka z obm ironoju porukoju — p o  polsku : P . i s iec 7-  
icza  sp ó łk a  z  ogranicz  o  ą  noręką — po n iem ieck u :  

B ien en zu ch tgese l lach rf  m. b.H. — po a  g  e lsku  :Beere&-  
r in g C o m p a g n y  w i t h l im it e a  h b ib ilities.  Form a spó łk i  : 
jpofk a  o p ię ta  Się nr  k o m rakc ie  zdz ia ia: i»m  w  formie  
tktu nofarjalnegu z  d a t y :  Lwów, 2. m a c i  192-'. r. L. 
ep.  3 62. P rzed m iot  przedsięo iorsfwH  : P r o w a d z e n ie  

n.t w iasny  i obcy  rach inek w y r o b u  o r a z  kupno i s p rz e d a ż  
r z e d m io t ó w  p .dizebr.ych w  pa s iecz ;ń c;w ie  jak ; ó w -  

nieź  p r o ć u d ó w  p s s ie c z n ic tw a  i pok rew n ych  z  p a s ie t i -  
uictw em  p r z em y s łó w .  C . 'S trwania n ieogran iczony .  Ka­
pitał za k ła d o w y  wynos. 200.000 Mkp z o s  a ł  w e r ł e ś  
ci w p łr e o r y .  Z  r ąó  s p ó i t i :  Spó łka  ma j e d n e g o  za  
w ia d o w cę ,  którym u s tanow ion o  Sy lw estra  H a ra sy m o ­
wicza,  urzędnika p r y w a tn eg o  w e  L w o w ie ,  P o d p is  fir­
m y : n a s .ę p u ie  w ten sp o só b ,  ż e  p od  wy pisa nem , w v -  - 
drukowaneni lub p e cz ęc ią  wyclsr.ięiera brzm ieniem  f.r- 
my um ieśc i  sv .ó  p o d p i s  z a w i id o w c ą .

Sąd  o k r ę g o w y  jako  handlow y, O dd zia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 27. kw ie tn ia  1922. 7276
Fi m. 779 S to w .  V .  1 j4 Zmiany i dodatk i  d o .y -  

czą c e  firmy ju ż  wpisanej.  D o  re estru w p is a n o  dn ia
3. czerw ca  i 922. r. l i e d z i b a  f irm y :  L w ó.v ,  B rzm ień e 
firmy: Apt karski zw ią zek  w y tw ó r  :zL-handlowy „Far­
macja", s to w .  z  ogr.  poręką. Zrai iny; U c h w a łą  W a 1* 
uego z g r o m a d :e n ia  z da ią  18. kw ietnia  1922.'-. p o s ła -  

o w io n o  rozw iązan  e i B c w i d i ć l ę  s t o w a r z y s z e n ia .  Lik- 
w id a to n m i  u s ta n o w io n o  W ła d y s ła w a  D o b rz a ń sk ieg o ,  
Artura Feuers'e ina ,  M aurycego  O be la id e r a ,  Herman i  
Rubla i Fra u i s z k a  G ergon iusza  Tobi- .szka,  w szy s tk ich  
,ve L i t w i e .  P o d p isy w a ć  b ę d ą  f irm ę l ik w id a to r zy  
■m e.i  sp o só b ,  ż e  p o d  w y c iśn łf td n i  c t im p il ją  ub w y .  
isaae .u  brzm ieniem  firmy z  d o d a tk iem : w  likwidacji,  

u m ie sz cz ą  s w e  po d p isy .  P rz ep ro w a d zen ie  lk w id a c j i  
nastąpi w e d łu g  art. 76.—81. ustaw y  o s p ó  dzielniacb.  

S ąd  o k r ę g o w y  cy w lla y ,  jako ha n d lo w y ,  o d d z a l  IVj ' 
L w ów , dnia 26. maja 1922. 7275
Firm. 760 22. O. C Ul. 68 . W  k ie ś ic n ie  firmy.

Z tejes iru  O ddział  C w /k r e ś lo n o :  S ied z ib a  fi; m y: Kra- 
ó * .  Br/.nTeiiie f r m y : P o lsk i  p r z em y ś l  chen . iczn y  

S: o  ka z  o g ra n icz o n ą  o d p o w ie d z ia łn o tc ią .  bku.kiem  
pr ,en ie s ien  a msjątku s p ó ik 1 w ra z  z  d ługam i na „Te-  
i a  e “ T o w a r z y s t w o  dl hn id lu ,  p r z em y s  u i .o m ic tw a ,  
spó k*  akcyjna w  W arszaw ie .  .Uaień w y p is u :  20. c zerw ­
ca 19z2 r.

Sąd  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  O d d z .  II 
Kraków, dnia  16 c z e  w c a  1922. 7310
Firm. 7C6/22 B 11. 39. TLmiauy d o ty c z ą c e  tirmy 

już w p isane j .  D o  re .es tru  h a n d .o w e g o  O d d z  ał B wcią^  
g n i ę t o :  S iedz ib a  i brzm ien ie  f irm y : P o lsk ie  z j e d n o c z e ­
nie p ; z e m y s ło w o - I e ś n e .  S p ó łk a  akcyjna w  Krakowie.  
Prokurę u 'z ie lca o  S t a d s  a w o w i  Z a n ie w sk iem u  i D  . 
Ignacemu C ie sz y ń sk ie m u  w  Krakowie, Rynek  gł.  23. 
z a m ie sz k a ły m .  D z i .ń  w p is u :  20. c ze rw ca  1922. r.

Sąd ^ k ręg o w y  Jako ha n d lo w y ,  O dd z ia ł  i i.
K ra'ów , 5.6. c zerw ca  1922. 7317

Firm. 711/22. O. C Iii. 24. Zmiany i do d a  ki od­
n o szą c e  s ię  d o  w p is a n y c h  już w  rejestrze  h an d low ym  
firm k u p có w  p ojedyn czych  i s.. óu'k . Bu r e je s t iu  oddz.
C w c ią g n ię t  > co  n i s t ę p u i e :  Siedź ba  f .rm y: Kraków.  
Brzmienie iirmy: T o w - u z y s t w o  dla p r z em y s łu  c h e m ic z ­
n e g o  „P o lo n *  i l j .ó ł ta  z  o ' l a r i . z o n ą  odp  * w ie d i ia in o ;-  
c ą. U h w a łą  W aii iego  z  ro tnauzenia  sp ó la ik ó  w z  dni? 
23. maja 1922. r L. R. 18234 p o s ta n o w io n o  ro zw iązać  
spó kę i przep ro w a d zić  lik widację .  Likwidatorami s ó - 
ki u s ta n o w io n o  Chaima S z y m o n a  Kahanego i Dra Z y g ­
fryda K a han ego  w  K rakowie,  ul. I t a r o w iś .n a  i. 32 z a ­
m ieszkałych ,  k ’ó ' z y  po d p  sy w a ć  f rmę b ę d ą  w  te n  
n o s ó b ,  z e  p o d  D izm ien irm  tirmy z- d o d a tk ie m :  w  1i- 
kwidkeji, zb  o r o w o  u m ie sz cz ą  s w e  podpisy .  W ierzyc ie l i  
w z y w a  f le .  aby s w e  p re ten sje  d o  s.rólki z g ło sT i  l ik w i ­
datorom . D c .e ń  w p is  i: 3. c z e r w c a  1922. r.

Sąd o k r ę g o w y  jako handlow y, O dd zia ł  Ił. 
Kraków, dnia 2. c z e r w c a  1932. 7313

Firm. 912. Sp. III, 245. — Zm any d o ty czą ce  
ju t  w p isa n e j  firmy f ( ó  kow ej.  D o  rejestru wpi ano  
dnia 20. c z e rw cr  1 L'22. r. S ied z ib a  finny : Lwó»/.  — 
Brzm ienie  f rmy: Akcyjny bank z w ią z k o w y  e la  s . o w a -  
z y sz e ń  zarobk iwych i g o sp o d a r c z y c h  w e  L w o w ie  — 

W pis s z c z e g ó ło w y :  Uchiwałą R a iy  z a w ia d o w cze<  z dn 
12. maja 1922. r. z a m ia n o w a u o  w icedyrektorem  Karola  
G ro b le w sk ieg o ,  który firmę Banku p e d f  i s v w a ć  nędz  e  
w ten  s p o s ó b ,  ź e  p o d  s ta m p ii ją  t irm ow a Banku obok  
pod pisu  j e d n e g o  z  dy rekto ró w ,  z a s t ę p c ó w  dyrektora  
lub prokurzysty ,  sw ój  p od p is  u m ie śc i .

Sąd o k r ę g o w y  cyw Iny jako h a td lo w y ,  O d d z ia ł  IV. 
L w ów , dn ia  10, c z e rw ca  lf*32. 7 2 /8

F.rm. 469. poj. UL 58, Zm iany d o t y c z ą c e  f i r m  
,'jż w o isa n e j .  D o  rejestru  wpf&ano dała 3(L marca  
1922. r. S iedziba firm y: L w ów . Brzm ien ie  f irm y :  Mi«j-  
ska  kolej  e lek try czna .  Z m ia ny :  Prokurę  u d z ie lo n o  Jó­
zefow i 7 ornick em u i inż. R o m a n o w i  / a n u s a k i e w c z o w ; ,  
którzy  firm^ w  t tn  sp o só b  p o d p  sy w a ć  będ  , ż e  p e d  
w y c i ia i ę  n stampiiją firmy jeden  z  nich um  e sc i  s w o i ' 
podpis  o b o k  p o d p isu  prezy d en ta  'ub w i c e p j e 2yd .n .; ;  
m iasta .

Sąd o k r ę g o w y  jako handlow y, O d lz ia ł  JV.
L ó .v, dni i 27. marca 1922. ’ 7 ^ 7
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13 2  r. P :e d z ib a  firmy: Lv. ó  x-. B r u E ł e  brusy : l'<: - 
w a r zy s tw o  b la d ło  w e j p o l r . s, '-Mó}fc i z  c-grapic-rcną od* 
p o w ie i id a ln o śc ią .  Zmiany : N i  aV i lr e m  rgr jmafczeńy.: 
z  dnia ' 8  lu tego  1323. r. L. »•>'. 17A60 z iŁ e n io i i l - , 
u stęp  IX. ko traktu apółk i  w te p >stb, jak '■# o d td -  
s ;e  protokołu  p r z e c h o w a n e j  > y/ zb iorze  c ą ią c z e k .  D o ­
ty c h c za so w i  z a w i a d o w c y  Kiwa B !* sgor iu  i .0-»«td_We s -  
mann, u s t ą p i ł ,  w m ie j s c e  ich w ,  brano, j .tkćb  . S  e tL  
i Dra Mar ina Brada w e  L / .o w le .

Sąd okręgow y  j a to  ruud low y ,  Oddział IV.
L-aów, d a ta  13. marca 1922; 7 4 2 i
Firm. 362/22 Rg. A IV. 8 ' .  W pis  firmy s p ó ik o -  

w ej .  D o  rejestru w p isa n o  dni'  7. c z e rw ca  1922. r. S ie -  
. d z b a  li. iit  : S c h e e n  R osen f  ld i bita w e  i-wowL- 
P r z e d m io t  prze :aięb:orsł w « :  H andel  to w a ra m i bła-  

'watnym i i chustkami. S i . ó L k y  : Herman Scftleyen,  
'Maurycy R j se n fe ld  i H e r m m  B eckm a i — w - z y s c y  
w e  L w o w ie ,  pr y ul. K as m .erzo w sk ie j  I. 3. F rma 
spółki* Jaw na  sp ó łk a  h a n d lo w a  od 20 w.ąja 1922. r. 
D )  zastęp yw an ia  firmy u p r a w n i o n y  je s t  k i ż d y  g e s p ó l -  
n i t ó w  z osob na .  P o d p is  fr tn y  na tąpi w ten s p i s e k ,  
ż e  p o d  nap s a n e m ,  drukow auem  lub stamyiiiją wy:Jo-  
c zo n em  bzz mienie  ta firmy, k tóryko lw iek  ze  sp ó li . lk ó  « 
um ieśc i  s w ó j  p o d p is .

Sąd  ok ręg o w y  c /w .  jako h a n d lo w y ,  O d d z is ł  IV. 
L w ó w ,  dnia 31. maja 1922. 7-4 -
Firm. 875, Rz. C. 11. 170. W p i s  ro zw ią za n ia  si ó - 

hi. D o  rejestru w p is a n a  d ,ia 10. c z e r w c a  1922. t. S ie ­
dź  ba firm:: L w ó w , B zni eisie  fi m y :  S p ó łk a  ;r f lo w  
z o g r a n icz a n ą  o d p o w ie ;  z ia lnesc ią .  W pis s z c z  g i b z y :  
Na W alnem zg ro m a d zen iu  o d b y te m  dnia 2. kwietni..  
192.'. r. a  stw .wrdzonem  n t irja in ie  c-o 1. rep. 4J480. 
u c h w a lo n o  r o z w ią z a n ie  i l k w i d a c j ę  s p ó  ki. Lii-; w id a  o- 
rami wybran i z- s li SI f u; K rzyszkow skt  i Dr. Eu;,1e- 
n U3Z ł ie y d a ,  k tórzy  p o d p i s y w a ć  b ę d ą  firm ; w  fen 
s ,  r ó \  iż  p o d  brzm ien ie  mi firmy z do d a tk  ern 
kwidacji  um e s z c z ą  obaj sw  e  pod p isy .

Sąd o k r ę g o w y  ;ako handlow y, O ddz.  IV,
L w ó w , dnia 3. c z e rw ca  1922.
Firm. 196 Rt>. B I. 44. Zmiany d o ty c z ą ce  w p isa  

hej. już firmy sp ó tk o w ej .  Da. rejestru w p is  ui dnia 12. 
c z e rw ca  1922. r. S iedz ib a  z m ia n y :  L w ó w  B z.rbńi ę 
firmy: P c l  ki b tnie p r z e m y s ło w y  w e  L w o w ie .  S  ó : a 
akcyjna. Z m  auy.: P . lnż. ću .s ta w  P e łk a  m ianow any z o ­
s ta ł  D y r ek to iem  i kierów;.-<kiem departam entu  tnraetny- 
s ło w o -te ch a icz n * g c  z  s ied z ib ą  w  W a r s-a w le .  W pis  na­
stępcy  dyrektora P. Dra Bron s ław .;  W a iuk iew u z--  w o ­
bec  je g o  rezygn cji wyicr ś i i  ;sę. Pro ku i .j»y h a-  
s o w e g o  prokura; s ty  ula fi.j w  S o s n o w c u  P. Fełikos  
WiL ć s k ie g c ,  w o b e c  prz n i e c e n ia  D o  do f lj, w  K , ka­
wie,  w yk reś la  s i ę ,  proku ę ja g o  w p is u je  s ię  dla f lji 
w  K raków'e.  Prokurę doty i . i l  :;:as > \ve ;o  proku- y . i y  di:

dzaj sp ó łk i: J a w n a  sp ó łk a  h a n d lo w a  od  17. lu tego  1919. 
S p ó in icy ; Ig n acy  M a rek , S e tig  Z w ick e l v/e L w o w ie . — 
S pó in icy  u p raw n ien i do  z a s tę p s tw a :  Ig n a cy  M arek . P o d ­
pis f irm y : pod b rzm ien iem  firm y  pod p is  spó lnrka Ig n a­
ceg o  M arka.

Sad  o k rę g o w y  ja-lco h an d lo w y , O d d z ia ł IV.

z a w ia d o w c y  sw o je  w ła sn o rę c z n e  p odp isy  C zas  t r w a ­
nia spó łk i n ieo zn aczo n y .

S ad  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y , O d d z ia ł l'v .
L w ów ', dnia 12. k w ie tn ia  1922. 7136 ,
■irtn. 857. R g; B. 1/223. Z m ian y  d o ty c z ą c e  firm y

L w ó w , 13. m a rc a  1920 .
już w p isan e j. Do re je s tru  w p isa n o  d n ia  8. c zę rw c h  1922. 

7265. S ie d z ib a  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : .B ank, z iem ian
F irm . 832. sp. I i i  245. Z m iany  d o ty cz ąc e  firm y już [.spó łka ak c . w e  L w o w ie . Z m iany  u c h w a łą  w y ln eg o  zg ro - 

w pisani:j. Do .re jes tru  w p isan o  dn ia  2. c z e rw c a  1922. —  m ad z en ia  a k c jo n a r iu sz y  z dnia 16. k w ie tn ia  V )2 l .  a tw ie .-
S ied z ib a  f irm y ; L w ó w . B rzm ien ie  f.irm y: A k cy jn y  B ank  
Z w iąz k o w y  dla s to  w . z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h . 
W pis sz c z e g ó ło w y : P ro k u rę  n ad an o  W ła d y s ła w o w i T e- 
ren k o czem u  w e L w o w ie .

S ąd  o k rę g o w a  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
Lw:ó w , 26. m aja  1922. 7263
F irm . 8-12. poi. II. 95. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y  już 

w p isan e j. D o re je s tru  w p isa n o  d n ia  3. c z e rw c a  1922, S ie­
dz iba  f irm y : L w ó w . B rz m ie n ie  f irm y : Po-lski B an k  k ic J  
jo w y . Z m ian y : P ro k u rę  udzie lono  B o le s ła w o w i M aiczyn  
skie.inu u rzęd n ik o w i firrny.

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , 26. m a ja  1922. 7264
F irm . 311. R g. A. I. 159. Z m iany  i d o d a tk i m lnoszące  

się  d o  w ipisanych już w re je s trz e  h a n d lo w y m  firm  kup­
có w  p o jed y n czy ch  i sp ó łek . D o  re je s tru  o d d z ia ł A. w c ią ­
gn ię to , co  n a s tę p u je : S ie d z ib a  f irm y : L w ów '. B rzm ien ie  
f irm y : F . Sch iffm ann . D o ty c h c z a s o w y  p ize d m io t p rz ed ­
s ię b io rs tw a :  han d el b ie lizn ą  d la  pań  i p an ó w  i d z iec i j 
o ra z  d am sk ich  a r ty k u łó w  m o d n y ch  ta k ż e  o d tą d  a jen c jo !

dzoną  n o ta r ia ln ie  do  1. rep. 400S2 i na p o d staw ie  z ez w o ­
len ia  M in. S k a rb u  z  24. c z e rw c a  1921. Nr. 9710/DK. o- 
ra z  M in. P rz e m y s łu  i H andlu  z  25. lu teg o  1922. p o d w y ż ­
szono  k a p ita ł  a k cy jn y  do  k w o ty  £0,200.1/00 M k. P o d w y ż ­
szo n y  k a p ita ł  sk ła d a  się  z 215 akcji po  280 M k. peino  
w p ła c o n y c h  z k tó ry c h  2500 akcji jest. im ien n y ch  —  zaś 
212.500 akcji o p iew a  na o k az ic ie la .

Sqd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O ddział IV.
L w ó w , dn ia  31. m a ja  1922, 7137
F irm . 293, R g. C. VI/69. W p is f irm y  sp ó łk o w e j. Do 

re je s tru  w p isa n o  d iiia  22. k w ien ia  1922. S ied z ib a  firm y: 
L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : O rie n ta ln a  spó łk a  h a n d lo w a  z 
ogr. odpow . P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a  kupno i sp rz e ­
d a ż  su ro w c ó w  p rz e ra b ia n ie  ty ch ż e  n a b y w a n ie  p rzed się ­
b io rs tw  tru d n ią c y c h  się  przcraiiLa-niem su ro w có w . jJz ą s  
trw a n ia  n ieo g ra n ic z o n y . F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  o p iera  
się  ,na k o n ta k c ie  d z ia łan y m  w io rin ie  ak tu  n o ta ria ln e g o  
z dnia 14. lu teg o  1922 1. rep . 1291. K ap ita ł z a k ła d o w y  

! w y n o si 500.000 M p. w  c a ło śc i w p ła co n y . O rg an am i sp ó ł­
ki są  3. z a w ia d o w c y . Z aw ia d o w c am i w y b ra n o  G rzeg->

h a n d lo w a  i czy n n o śc i kom iso'iJ'e p rz y  sp rz e d a ż y  i kup-

w 1,-

7415

d&ycłicz''  so w eg w  orokurzysty  dla Z akładu v , ieg o  w e  
L w u w ie  p. S ta n is ła w a  Su sze  ryńsk iego  web::c przen ie ­
s ienia  G o  d o  fiiji w  W a r s z a w ie ,  wykreHa się ,  a pro­
kurę je g o  w piauje  s ię  do  f ji w  W a r s z a w ę .  P okure 
d o iy c h c a a so w y c h  p rek u r z y s tó w  d'a  Zakładu g ł ó w n e r ć  
w e  L w o w ie  P. P. M aks mil ana A b ra u o w icza  i Dr.. K - 
zim u rea PI . tow sk  e g o  r . s z e r z ą  s ię  ta kże  c l :  f J*i 
w  W a r -z a w ie .  Prokurę  P. T e o d o r a  P aw lity  d la  f i .  
w  Kr k a w ie  w o b e c  j g o  rezygnacji  w y k re  Li się.

Sąd  e ' r ę g o w y  c y w  lny j k o  han .  Io w y ,  O Jdz a 17. 
L w ów , dnia 6. c zerw ca  1922. 7411
F-rm. 944. S lo w .  V. 388. W y k r e ś len ie  firmy s to ­

w arzyszen ia .  Z rejestru w y k re ś l  w o  dnia 20. c z e r w c a  
■1922. r. S ie d z ib a  firmy: L w ów , B r z o ie n ie  firmy: „Pa-  
!lestra“ S to w a r z y s z e n ie  kjsnsumcyjne i g o sp oda:  c c 
cz ło n k ó w  z a w o d u  a d w o k a c k ie g o  w e  L w o w ie .  S to w  
aarej. z  o g r a n icz o n ą  poręką  — p o  u k o ń czo n ej  l ik w i­
dacji .  Sąd okręgow - eyw .  jako h a n d la w y ,  O ddżia IV 

L wów, dnia 17. c ze rw ca  1922. 7422
Firm. 1030. Rg; A IV. 97, W pi firmy sp ó ik o w u -  

Oo rejestru  w p isa n o  d n a  5, i inca  1 9 2 2 . ' .  S iedź-ba  f i ­
rny: L w ó w .  Brzm anie  f irm y: „Haudwarker I Kohn* — 
hinck  1 papteru,, przyborow  do p i s a t  a i to * a ió iv  galau-  
ttryjnych P r z e d m io t  prz d s ię b ie r s t w a : Kup io i c p ł i e -  
d a i  v/y robo w  pap ierow ych ,  nrzybnrów  k a n c e la -y jn y - i i  
óraa iowa: ó w  ga iante  ;v-inVch.Qo z a s ‘ę p s tw a  uprai r Ottuy 
k a 'd y  spólnlt- z  o so b n a .  Form? prawna s p ó łk i :  J>wna  
s ' ó k a  h a u d io w a  od 1. lipca 1922. r. Jawnymi s p ó n i *  
“■ m 3ą ;  I r a k H a n d w e r k ir  i Ber: ard Natan Kohu, P o d ­
pis firmy n s ś t  puje  w  ten sp o só b ,  jfce p od  brzm ieniem  
firmy umieści svrój p o d p is  k tóryko lw iek  fpólnik .

Sąd okii^gowi « *wiiny jak-ji handlowy, <Jdd2iaf IV. 
L wów , dują 30. ę r e r w c a  1922. 7418

Firm. 679. stow  J. 35. Zm iany d o ty czą ce  f irm y już 
w Pisanej. D o  rejestru wpisano: 30. kw ietn ia  1922. S ie-  
dżiba firmy: L ubaczów . Brzm ien ie  firmy: T o w a r z y s tw o  
za liczkowe w  L ub aczow ie  sto w .  zar. z  ogr. por. Zmiany:  
Prokurzystami zam ian ow ano  Markusa Stiglitza w  Lu­
baczow ie  i Schulima Baratienko w e  L w ow ie .

Sąd okręgow y eyw . jako nandlowy, Oddział IV.
L w ó w ,  28. kwietnia  1922. 7258
Firm. 860. Rg. A. II, 227. Zm iany dotyczące  firmy 

hiż wpisanej. Do rejestru w pisano  dnia 6. c zerw ca  1922. 
ipiedziba firmy L w ó w .  Brzm ienie  firmy; Kawiarnia  
p-atralna la eg e r  i Turteltaub w e  L w o w ie .  Zmiany, jako 
jaw ny spólnik przystąpił Adolf B odenstein zam ieszkały  
We L w o w ie ,  Podpis  ffrmy: P o d p is y w a ć  będzie  się w ten  
s ?osób, ze  pod w yd -uk ow anem . w yp isanem  lub pieczę-  
clft w yb ltem  brzmieniem ftrmy w s z y s c y  trzej spółm cy  
“M ieszez ,  s w e  podpisy łącznie.

Sąd o k r ę g o w y  jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , 31. maja 1922. 7261

. Finn. 290. Rg. A. II. 291. W pis jawnej spńłlF handlo-  
I"®J. D o  rejestru wpisano dnia 18. marca 1920. Siedzi' a 
"rrny; L w ów . Brzmienie firmy: Marek i Ska. Przedm iot  
Przedsiębiorstwa: prowadzenie  magazynu krawieckiego,  
skład.u ubrań męskich oraz warsztatu itrawieckiego. R o­

nie  a r ty k u łó w  nie w y ję ty c h  z pod  o b ro tu  h a n d lo w eg o  i Pod-ois 
h a r to w n a  sp rz e d a ż  a r ty k u łó w  te k s ty ln y c h  i sp o ż y w - ' ' 1 '
c zy ćh . D zień  w pisu  31. m a ja  1919.

S ąd  o k rę g o w y  jako  h an d lo w y . O d d z ia ł IV.- 
L w ó w , 31. m a ja  1919. 7267
Firm . 372. R g. A. II. 301. W p is  jaw n e j spó łk i h an d lo ­

w ej. Do re je s tru  w p isan o  dn ia  13. k w ie tn ia  1920. S ie d z i­
b a  f irm y : L w ó w  B rzm ien ie  i irm y : M anjan F ra u e n g la s  i 
Ska w e  L w o w ie . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : sp rz e d a ż  
to w a ró w  sp o ż y w c z y c h . R o d zaj sp ó łk i: la w n a  sp ó łk a
h a n d lo w a  od 1. m a rc a  1920. S p ó in icy ; M arjan  B ilikam l- 
n i tz e r  ve l F ra u e n g la ss , 2) A b ra h am  F ra u e n g la s , obaj 

k u p c y  w e  L w o w ie  K a z im ie rz o w sk a  4. S p ó in icy  u p ra w ­
nieni d o  z a s tę p s tw a :  M arjan  B ilika-m initzer vel F ra u e n ­
g la s  sam o is tn ie  a lb o  A b ra h am  F ra u e n g la s  w sp ó ln ie  z 
p ro k u rz y s tą  E fra im em  Jak ie rem  2 im . K irsch n erem . —
P o d p is  f irm y : pod b rzm ien iem  f irm y  p o d p is ,M a rje m  Bili- 
k a m in itz e r  ve! F ra u e n g la s  w sp ó ln ie  z  p ro k u rz y s tą  E frp i­
to cm  K irsch n erem . P ro k u rę  ud z ie lo n o : F fro lm o w i Ja k ie -  
ro w i 2 -g a  im. K irso h n e ro w i k u p co w i w e  L w o w ie .

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h an £ ]o w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , 26. m arc a  , 1920 7268
F irm . 50-'. R g. A ;-W /3 7 . Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y ' 

ju ż -w p is a n e j.  D o  re je s tru  w p isa n o  d n ia  23. 'k w ie tn ia  
1922. S ied z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : B ra c ia  
H arn o so łm  i S k a . Z m ian y  a o  sp ó łk i p rz y s tą p ił  w  ch a ­
ra k te rz e  jaw n eg o  sp ó ln ik a  L eo n  R o tb an d  ku p iec  w  
Ł od zi, k tó ry  u p ra w n io n y  je s t  do  z a s tę p s tw a  f irm y  s a ­
m o w o ln ie . F irm ę  b ęd z ie  w  te n  sp osób  p o d p isy w a ł, że  
pod w y p isa n e m  rę k ą  lub w y c iśn ię tem  stam p ilją  b rz m ie ­
niem  firm y  um ieści sw ó j podp is sam odzieln ie .

S ad  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , d n ia  19. k w ie tn ia  1922. 7131
Firm . 831. stow . V /324. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y  

już  w p isan e j. D o  re je s tru  w p isa n o  dnia. 3. c z e rw c a  1922.
S ied z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y  S p ó łk a  h a n d lo ­
w a  ro ln ik ó w  i h o d o w c ó w  w e  L w o w ie  s to w . z a r . z  ogr. 
p o rę k ą . Z m ian y : n a  w a ln em  zg ro m a d ze n iu  z dn ia  12. 
k w ie tn ia  1922, s tw ie rd zo n e m  o dp isem  p ro to k o łu  p rz e ­
c h o w an y m  w z b io rz e  ż a łąc z ek  p o d w y ż sz o n o  u d z ia ł 
c z ło n k a  do K w oty  5.000 M kp. i zm ien iono  b rzm ien ie  §§.
6, 8 i 31 s ta tu tu .

S a d  o k rę g o w y  cy  w. Jako h an d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , dn ia  26. m a ja  1922. 7132
F irm . 886 R g. A. IV/83. W p is  f irm y  k u p ca  p o jed y n ­

czego . D o re je s tru  w p isa n o  d n ia  14. c z e rw c a  1922. S ie ­
d z ib a  f irm y : L w ó w , uL K o p ern ik a  20. b rz m ie n ie  f irm y :
D ru k a rn ia :  A. G ojaw iczyńsk iiego . P o s ia d a c z  firm y : A n­
ton i G oja-w iczyński. Pod-ois firm y: p o d  b rzp d en iem  f ir­
m y  p o d p isze  p o sia d ac z  firm y .

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , d n ia  3. c z e rw c a  1922. 7133
F irm . 801. R g . C. VI/17. Z m ian y  d o ty c z ą o e  f irm y  już 

w p isan e j. Do re je s tru  w p isa n o  dn ia  6. czerw ca- 1922.
S ied zib a  f irm y : L w ó w „ -B rzm ien ie  firm j" K o ncern  d rz e ­
w n y  sp ó łk a  z o g r. o d p o w ied zia ln o śc ią . Z m ia n y ; N a k a ­
p ita ł z a k ła d o w y  sp ó łki w M aco n o  d a lszy ch  25% , tak żęj

| rza  S z e re sz e w sk io g o  p rzem y sło w ca: w W a rsz a w ie , A- 
dolfa In irn e rd au era

sum a w y p ła c o n a  w y n o si ob ecn ie  50,000.000 M kp.
S ąd  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y . O d d z ia ł IV.

L w ó w , dn ia  29. m aja  1922. 7134

F irm . 258. R g. C . VI/57. W p is  f irm y  sp ó łk o w e j. D o 
re je s tru  w p isa n o  dnia 18. krw ietnia 1922. S ied z ib a  f irm y : 
L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : P o p o w sk i i B e rn a to w ic z  sp ó ł­
ka z  ogr. p o rę k ą . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a  a) kupno  
i sp rz e d a ż  ta k  h itr to w n a  ja k o te ż  d e ta jF c zn a  w sze lk ie g o  
ro d za ju  to w a ró w  k o lo n ia ln y ch : b ) k o m isy jn e  kupno  i
k o m isy jn a  sp rz e d a ż  tak ic h  to w a ró w : c) im p o rt i e k sp o r t  
ty c h ż e  to w a ró w  .w  g ra n ic ac h  p rz e z  p a ń s tw o  d o z w o lo ­
n y c h ;  d) z a s tę p s tw o  firm  ta k  k ra jo w y c h  jak  i z ag ra n ic z ­
n y c h  celem  zak u p n a  i ro z sp rz e d a ż y  w y żej w jo n iem o - 
nych  to w a ró w . K a p ita ł z a k ła d o w y  w y n o si 1,000.000 
Mp. n a  p o c z e t k tó re g o  w p ła co n o  g o tó w k ą  k w o tę  Mp. 
500.000. F o rm a  soó łk i, sp ó łk a  o p ie ra  się  n a  k o n tra k c ie  
spó łk i z d z ia ła n y m  w fo rm ie  ak tu  n o ta r ia ln e g o  z  J a t y  
L w ó w  15. lu teg o  1922 l. rep . 85679. Z aw ia d o w c am i sp ó ł­
ki są  B ro n is ław  B e rn a tt/w sk i W ło d z im ie rz  D e n k o w sk i f 
M ichał P o p o w sk i w-e L w o w ie . P o d p is  firm y  n a s tę p u je  w 
ten  sposób  że pod w yd-rukow anem  stam p ilją  w y c iśn ię-

Z y g iry d a  Im m c rd a u e ia  w e L w o- 
tirm y  n a s tę p u je : w ten  sposób  żc pod

brzm ien iem  firm y  p rz e z  k o g o k o lw iek  napisan-am  lub 
w ydruk-ow anem  u m ieszcza  sw o je  p o d p isy  obaj z u s ta ­
n o  w ioń y  cli z a  w iad o  w  có  w .

S ad  l k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z :a ! IV.
L w ó w , dnia 18. k w ie tn ia  1922. 7138

F u m . 94/21. iilo w . i. ; 0. 3 n in ii i ąOAUTRH ąu 
BUHcaHisx B/ice (jiipM CTonapnuierih, Br.Hcauo a p eec ip i 
; TOBaptaineiJl aapodivOBHx i r  )cuoaapc.KHx OciąoK CToua- 
pKiuemi: Kojiomhh. O ip sia* sb u u b tł-: Cinjina ToproBCjitHC- 
pitn-Hauo-npOMHCnOBa b Kojiomu'; CTOBapnuieHe ąapeecTpo-. 
Baiie a o6Me?Kt!uoiO uopyKoio. Ha 3arajn>unx s6 o p ax  ąna 
6. ubBirHfi 1921 siąSyT iis yxB£uieno 3MiHy an iiiB  § 19
i 54 CTa-ry-ra. § 19 c-ra-ry-ra ąo  -reuep sBy-łafl :
CKnaąae ca 3 5 ajieiiiB, KOTpus n pono iiys P a ą a  nag3ipHa 
BwCupaiOMn ix 3 nocepeą --riieHiB TOBapricTBa aCcołiiOTuoio 
fiijibuiocreio ronociB Ha npoTSi’ 3 (Tpox) .nl-r ra jio ry io a ii 
na  Koacąoro 3 oćiSHa i npeącTaBiiae 3ara6buii.«  sCopaM 
ao 3aTBepąatena< Bią r e n e p  ssynaT ii 6 y ąe : „JlnpeKuu
CKJiaąae ca 3 5 - to k  ąupeKTopiB i ■> 3acTyniiiiin ao rp n x  
jiponOHye P a ą a  H aąsipna 3 nocepejr «raeHiB TOBapKciBa 
-yitpaiHbęKOi ua-poAHOcre bC cojuotkoio S G ihoctc io  rpdoćiB 
sa-ripoTHK 3  Jii-r. "onocyfoMu uepes n i M o m g  ng p :, ado 
tiaotuaM fi u Jiipy upnanaH u ii.peflBoafjaoi'o“. Jla-ró .ju m cy : 
1K  -iep»Hti'19-2t. ■ .

Cyą OKpyatHHii hko -roproBejibHnn B iągin II. 
Kohombh, ahh 16. uepBHH 1921, 2340
F .r m. 236 21. S to w . V. 9. Biincawo b peecpi ą.iH 

c-roB apnniesb sapoC iforo-rocnopapcK i::;. Ocuroic CTOBapn-, 
m eH a: Kojiomha. <l>ipMa CByuuTb: TosapiicTEo npoMH- 
caoBO-ToproBęjibiie >1opH oropa«, peec-rpOBOHe CTOBapn- 
m eae 3 odneaceHOio nopyKOib b Kojiomii!. Ha 3ara.u1.Hnx 
a6opax i,Ha 16 JKOBi-na 1921 Bią<5yTHX yxBajieiio 3Miny 
oMiCtib § 1.4, 16, 33, 41 i 5 i  c-ra-ry-ra § 14 ci-a-iw-ra 3By-   r \   ------__________V„    A Aft X- 'w-iB: „O.ąiiH uaeHbCKHa ypla BHHdciiTb 100 Kop. a, u. 
KomąHa "sjpH CTOBapnmeHft Mouce Maru iieodMełKeue . 4 -  
cao yauilB" Bią Tenep 3BHuaTii Oy^e : »0.ąnn uaeiu.cKHil 
yp,ix BHROCRTB IOW MO. R.aJKfluil HSm  CTOBapIlUieMH MO- 
jue M3TH neoÓMeJKeHe nacno  yąiaiB«. Ha tm x ca.Mnx 3a- 
raibHHic 36opax  BńÓpaHO: 1. EoEJAUMupa CaóOTa, . )  
AHa-rojis JlenKoro i 3 ) C re^Jana  'ionainwCKoro H.ieHaMii 
ynpaBH a 1) CretjfiaHa tiyKoeMCKoro, 2) K ap .iana Jly a- 
BenKoro aaerynHHKaMH uneHiB yu^aB a. JfaTa unney: 17.
rpyąHfl 1921.

Cyą OKpyacHBa hko TOpr. Biąfliji 11.
Kojiomhh, ahu 17. r p y a a s  1921. 4700
F i'm *  4 /r2 . S tow - IV . 8 B niicaao  b peecTpi a.iu 

CTOBapameHb aapo0KOBO-rocno.xapCKnx'. OciąoK cTOBapa- 
ineH s: ropoąeH K a. .d>ipMa 3ByHHTb: IloBiTOua Koonepa-rn- 
c a  CTOBapameHe 3apeecTporaH e a oSMemeHoio iiopyuoiu 
b  1’opoąeH ai. Ha 3araabHHx 30opax 20 uaflOjiHC-ra 19 1 
BiflÓyfąx un6pano  b  micu,h ycTynHBUinx wiohih yiicaB it 
KBCTarin ĄopoaoiHbCKoro, i ln s a n a a  3aąppou:iiaęh  i Ocu- 
na G aca uaeHa.MH ynpaBH. 1) O. HecTopa KicfcieBcKoro 
cupaBBPjKOM, 2) JTp BacHJia K accana  aacicpoM a 3) " K u  
K o ie a n a  MafaaHHepoM a AiiToua KoT.iapayKa 1 H auony  
B oioiainyKa 3ac-BynuHKawH u.-ieHiB yup ag u . JjaTa B nnęy: 
1 1. jnoToro 1922.

C yą OKpyatHHH 
Kojiomhh, ą n a  11. juo-roro 1922. 470°,
d>ipM. 864, C to b , V. 384. B nnc  cJiipMn aapoÓKOBorn 

i rocnoA apcicoro eroB ar Hm fua. B nucauo  ąo  peecTpy wr- 
POÓkobhs i rocnoaapcR nx  c to b . Ociąoic CTOBapnuiJiia: 
JIioCauiB. <t>ipMa 3ByuHTb: rocnoąapcK O  Topror>e.!Tbna Cni.u- 
r u  c to b . sapeecTp. a  o6m. nopyKoio b JhoCanoBi. UaTa 
CTaTyTy 14/3. i 918. llpeąM er niąnpHeMCTF.a: cnopyaeun 
rocnoąapcR H x chji cbo!x u.ieHiB ąa>i i'x aodpoCiiTy. Hac 
rpeBaHti: HeodMeateimS. A speK ąna c iaag aeT  ca 3 3 -iuc-- 
iiiB cnpaBHHKi, i:acnepa, KHuroBoaan a Ha 6op-uhx 6opax 
a:RT&nH BHUpaui: MnKoaa I-Iahh ro c n if la p  b JliodanoBi 
cnpaBBHK, MHRoaa K osopnc ąnpeRTop r e c b  b JlroÓaioBi 
KarH6p, O.ieKciwaep K pyna npaBHHs b JlioSaHOBi k h b to -  
Boąeub. niA/m-- cf>.p.mn HacTynHTb, i p i  Hpii rJńpMi cTOBa- 
pfimeHS yMimeui dyąyTb nianacH  abok  H,aeHiB. O roaouie- 
Hir ua  -raOjma 1 b .ib3kbjih Tob aóo ogHi 3 JlbBi.i;cKnx ua- 
connceH. y ą in  HneiiiB b h h o c h t ł  20 k. BiAaiuajii.HicTb >uie- 
ua  1,0 3 pasoBoi b h c o th  ypijfy. ^ a T a  b u u cy  3  sepecH'-
m s .

CyA OKpyiKHHH hko TOproBeabHHp BiaaLi  IV 
HbBiB, ahh 26 cepnun 1918. 2863

F irm . 812. R g. A. 11/31. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y  już 
w p isan e j. Do re je s tru  w p isan o  dn ia  2. c z e rw c a  1922. 
S ied z ib a  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : G e rs ten fe ld  i

tym łab wypisanem ttrzmienięji] firmy^ umieszcza dwaj i Scborr. Zmiany do suóLki przystąpili by charakterze ja-
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[w n y ch  sp ó ln ików  A b rah am  G erste.nfe ld  i H erm aii S c h o rr  
'k a żd e m u  z  ty c h  sp ó ln ików  z as tę p o w a n ia  i p o d p isy a w a  
n ia  firm y . W y k re ś la  się p ro k u rę  udz ie loną  A b rah am o w i 
G e rs ten fe ld o w i i A b rah am o w i H. S chornoi jako  zg as łą .

S ą d  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
'  L w ó w , dn ia  25. m aja  1922. 7139

F irm . 757. R g. A. 1Y/79. W p is f irm y  sp ó łk o w e j. Do 
r e je s tru  w p isan o  dn ia  26. m a ja  1922. S ied z ib a  firm y : 
L w ó w . B rzm ien ie  n r in y :  A czk iew icz  i H echt. F o n n a  
sp ó łk i Jaw no- sp ó łk a  h a n d lo w a  od 1. m a ja  n a  p rzec iąg  3 
ia t. S p ó ln icy  W ła d y s ła w  Jó ze f A czk iew icz  i Ju liu sz  ve! 
'Juda  H ech t k u p c y  w e L w o w ie . P rz e d m io t p rz e d s ię b io r­
s tw a :  kupno i d ro b n a  sp rz e d a ż  to w a ró w  g a la n te ry jn y c h  
z p rz y b o ra m i m u zy czn y m i i k ra w iec k im i o ra z  to w a ­
rów ' tek s ty in y c h . Z a s tę p s tw a  firm y  na z e w n ą trz  i p o d ­
p isy w a n ie : F irm ę  z a s tę p u ją  obaj p o siad acze  firmy- ko llek  
tyw-nie a p o d p isy w a ć  ją  b ęd ą  w  te.il sp o só b  że  pud 
.b rzm ien iem  firm y  p rz e z  k o g o k o lw iek  w y p isa n e m  lub  uw i 
'doczn ionem  zap o m o cą  w y c iśn ię te j s tam p ilji p o d p isy w a ć  
b ę d ą  w ła sn o rę c z n ie  A czk iew icz i H ech t.

S a d  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV. 
L w ó w , d n ia  19. m a ja  1922. 7140

F irm . 848. Rg. A. 11/114. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y  
'już w p isan e j. Do re je s tru  w p isan o  d n ia  6. c z e rw c a  1922. 
S ie d z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y  P a ń s tw o w y  
B a n k  o d b u d o w y . Z m ian y  P ism em  M m . S k a rb u  z  20. m a­
ja  1922. Nr. DK 1731/III. z am ian o w a n i z o s ta li F ra n c i­
sz e k  M a rjew sk i N acze ln y m  d y re k to re m  dr. M ieczy sław  
S zen k  d3'rek .to rem  i z a s tę p c ą  n a cz e ln e g o  d y re k to ra  a 
D r. A le k sa n d e r V ogel z a s tę p ca  d y re k to ra .

S a d  o k rę g o w y  jak o  hand low 'y , O d d z ia ł IV. 
L w ów ', d n ia  31. m aja  1922. 7141

F irm . 813, sto w . VII/284. Z m ian y  d o tj c z ą c y  firm y  
już w p isan e j. D o re je s tru  w p isan o  dn ia  2. c z e rw c a  1922. 
S ie d z ib a  f irm y : Lw'ów'. B rzm ien ie  f irm y : M ałopolsk i
B an k  kupieck i spódz ie ln ia  h a n d lo w a  k re d y to w a  z oerp. 
u d z ia łam i. Z m ian y  z a s tę p c ą  d y re k to ra  w 'y b rau o  Jó z e fa  
H a lsk ieg o  k u p ca  w e  L w o w ie .

S a d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV. 
L w ó w , dn ia  24. m aja  1922. 7142

F irm . 785. R g. A. IV/77. W p is  f irm y  sp ó łk o w e j. Do 
re je s tru  w p isan o  dn ia  26. m aja  1922. S ie d z ib a  fi m y : 
Z niesien ie . B rzm ien ie  f irm y : G u n sb e rg  i Seif f a b ry k a  li­
k ie ró w  w' Z n iesien iu . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a  w y ­
rób  lik ie ró w . F o rm a  p ra w n a  spó łk i i ja w n a  sp ó łk a  h a n ­
d lo w a  od 6. m a ja  1922. S p ó ln icy  oso b iśc ie  o d p o w ie ­
dzialn i N a tan  G u n sb e rg  w  Z niesien iu  i Jó z e i Seif w e 
L w o w ie . Do z a s tę p s tw a  są  u p raw n ien i ona j spó ln icy . 
P o d p is  firm y  pod stam p ilją  ^W yrażającą b rzm ien ie  firm y  
'podpisu ją  obaj sp ó ln icy  sw o je  n a zw isk a .

S ąd  o k rę g o w y  c y w . jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV. 
LWÓW, d n ia  17. m a ja  1.922. 7143
F irm . 80/21. S to w . IV. 212. W y k re ś le n ie  firm y . 

B rzm ien ie  „Z w iązek  g o sp o d a rc z y  p ra co w n ik ó w  ra iin e - 
rji n a f ty  w  N ieg ło w icach “. W p isan o  w  re je s trz e  n a s tę ­
p u jące  zm ia n y : na p o d s ta w ie  p ro to k o łu  W a ln e g o  z g ro ­
m ad zen ia  z  dnia 22. c z e rw c a  1922 firm ę  p o w y ż sz a  w y ­
k re ś la  się  z re je s tru  h a n d lo w e g o  z t e r r ^ ż c  ta  p rz e s ta ła  
'is tn ieć  w  dniu 1. s ty c z n ia  1921.

•Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł IV,
Ja s ło , dn ia  15. p a źd z ie rn ik a  1921. 7149

F irm . 267. s to w . VII/122. Z m iany  Jo ty c z ą c e  f irm y  
już w p isan e j. Do re je s tru  w p isan o  dn ia  25. lu te g o  1922. 
S ied z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y  S k ła d n ic a  to ­
w a r ó w  U rzęd n ik ó w  o d b u d o w y  z a r . z  ogr. p o r. Z m iany : 
'Na n a d z w y c z a jn c m  w a lre m  z g ro m a d ze n iu  z  dn ia  17. 
g ru d n ia  1922 u ch w alo n o  ro z w ią z a n ie  i liki* idac ję  spflf- 
'dzie ln i. L ik w id a to ra m i w y b ra n o . A n to n ieg o  S w ią tec k ieg o  
>i S ta n is ła w a  U rb ań sk ieg o , d y re k to ró w  sp ó łd z ie ln i, k tó ­
r z y  firm ę lik w id a c y jn a  w  ten  sp o só b  p o d p isy w a ć  b ęd ą  
że  pod b rzm ien iem  f irm y  z  d o d a tk iem  w sk a z u ją c y m  na 
lik w id ac ję  um ieszczą  sw e  p o d p isy  obaj lik w id a to ro w ie . 
"Li kwa da ci a  p rz e p ro w a d z o n ą  z o s ta n ie  w m y śl §. 57. do 
64ż s ta tu tu  spó łdz ie ln i.

S a d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , Oddział IV.
L w ó w , dn ia  24. lu te g o  1922. 7144
F irm . 61/22, Sp . 1/154. Z m ian y  w  firm ie  S p ó łk o w e j. 

D o re je s ru  h a n d lo w e g o  d la  firm  sp ó łk o w y c h  p rz y  f ir­
m ie : G a licy jsk ie  K a rp ack ie  N afto w e  T o w a rz y s tw o  a k ­
c y jn e  "dawniej B erg h eim  e t M ac G a rv e v  w  G liniku M a- 
riam p o lsk im  w pisano . W y k re ś le n ie  p ro k u ry  E m ila F iir-  
sta .

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
Ja s ło , dn ia  8. k w ie tn ia  1922. 6832
F irm . 119/21. S p ó łk a  1/60. Z m ian y  d o ty c z ą c e  firm y  

już  w p isan e j. B rz m ie n ie : G a r te n b e rg  e t S c h re ie r  N ie- 
srlnw ice w p isa n o  w  re je s trz e  n a s tę p u ją c e  z m ia n y : p ro ­

k u r ę  u d z ie lo n a  p. Jó ze fo w i K h fp e ro w i upo w ażiiia jąca  
,go do p o d p isy w an ia  f irm y  te j sp ó łk i „ p e r  p ro c u ra “ od ­
w o łu je  się.

S ąd  o k rę g o w y , .O d d zia ł IV.
Ja s io , dn ia  1. p a źd z ie rn ik a  1921. 7162
F irm . 396/22. R g. A. 1/238. D o  re je s tru  A. w p isa n o  

'dnia 1. lipca  1922. S ie d z ib a  f irm y : P rz e m y ś l. B rzm ie­
nie f irm y : Inż. G ra b o w sk i i S k a  p rz e d s ię b io rs tw o  p rz e ­
m y s ło w e  b u d o w lan e  i t a r ta k  p a ro w y  w  P rz e m y ś lu , —  

'W p isan o  n a s tę p u ją c e  z m ia n y : J a w n y  sp ó ln ik  Lesze*:
G ra b o w sk i w y s te p ił  z  dn iem   ̂ 1. m a ja  1922. sk u tk iem  
c z e g o  p o w s ta ła  firm a  p o jed y n cza .

S ą d  o k rę g o w y  ja k o  hand łow y- 
P rz e m y ś ! , Jwia 1. lip ca  1922. 7169
Firm . 382. s to w . IV/35. Z m ian y  d o ty c z ą c e  firm y  już 

,'-wpisanej. D o re je s tru  w p isa n o  dnia 21. m a rc a  1922. S ie - 
jdziba f irm y  L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : R u sk a  k a sa  s to w . 
•ta i. z obm . porirko ju : Z m iany . D o ty c h cz aso w i cz ło n k o - 
■wie z a rz ą d u  w y s tąp ili. C z ło n k am i z a rz ąd u  w y b ra n o :

iW a s y ła  C zum ę, M vchaH a C e re w ic z a  i M y c h a jły n ę  Ja -" d z ie ln i  L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : „K asa  P o ż y c z k o w a  dro- 
cu k iw n ą  u rzęd n ik ó w  p ry w a tn y c h  w e  L w o w ie . jb n y c h  k u p c ó w 11 sp ó łd z ie ln ia  z  og r. odpow . P rz e d m io t

S ad  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV. | p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  p o d n ies ien ia  s tan u  g o sp o d a rcz e -  
L w ó w , dn ia  19. m a rc a  1922. 7 2 0 7 ; go i ekon o m iczn eg o  sw ych, członków '. Z godnie  z  tym
F irm . 567. Rg, U. V. 19. Z m iany  d o ty cz ąc e  w p isan e j jc e lem  sp ó łd z ie ln ia  zajm uje  s ię :  a) U dzielen iem  członkom  

już f irm y  sp ó łk o w e i. Do re je s tru  w p isan o  dn ia  27. m ac a j w s z e M e g j  ro d za ju  p o ż y cz ek ; b) p rz y g n o w an ie m  w k la - 
1922. S ied z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : „K lęczą- dów  o sz c zę d n o śc io w y ch  i_ lo k a tą  k a p ita łó w ; c) zu ta t- 
n y “ M ało p o lsk ie  T o w a rz y s tw o  d la  p rz e m y s łu , n a f to w e - [w ie n ie m  in n y ch  czy n n o ści, w c h o d zą c y ch  w  z a k re s  o- 
g£, S p ó łk a  z ogr. o ap . w e  L w o w ie . Z m ian y ; na. w a ln e m ! b ro tó w  p ien iężn y ch . U d z ia ł cz ło n k a  w y n o s i 1000 M p„ 
z g ro m ad zen iu  o d b y tem  d n ia  18. m a rc a  1922 s tw ie rd z o -  j P ła tn y  p rz y  p rz y s tą p ie n iu  do spó łdz ie ln i. C z as  t rw a m ? ' 
nem  n o ta ria ln ie  do .1. rep . 3130 u ch w alo n o  zm ian y  §§. 7, n ieo g ra n ic z o n y . C z ło n k o w ie  o d p o w ia d a ją  udzia łam i, a 
8, 16, 17, 19, 24 k o n tra k tu  spółki —  dodano  z aś  §. 26 do n ad to  k w o tą  ró w n a ją c ą  się  d z ie s ięc io k ro tn e j w y so k o - 
tego-ż k o n trak tu , w  brzir,ien.ii! iak  w  odpisie  p ro to k o łu ,} ści z d e k la ro w a n y c h  u d z ia łó w . Z a rz ą d  sk ła d a  się  z  pię-
p rzech-ow anym  w  zb io rze  za łae z ck . Ka-prfał zak ład o w y ' 
zo s ta ł  p o d w y ższo n y  do sum y' 20,000.000 M kp., k tó ra  zo­
s ta ła  w  pełn i w p łaconą .

S ą d  o k ręg o w y ' jako  hand low y ', O d d z ia ł IV.
L w ó w , 2C-. m a ja  1922. 7269
F irm . 876. Rg. C. IV. 144. P . 49.33/22. W p is  n ad an ia  

p ro k u ry . D o re je s tru  w p isan o  d n ia  10 c z e rw c a  1922. S ie ­
d z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : Z jed n o czo n y  p rz e ­
m y s ł sp iry tu so w y  sp ó łk a  z o g r. odp. W y p is szczeg ó ło ­
w y :  P ro k u rę  n rd a p o :  d ro w i S te fan o w i S k rzy ń sk iem u , 
d y re k to ro w i Z w iązk u  p rz ed s ię b io rc ó w  g o rze lń  ro ln i­
czy ch  w e  L w o w ie  zam ieszk a łem u .

S ad  o k rę g o w y  c y w . jalco h a n d lo w y , O d d z ia ł IV. 
L w ó w , dnia 3. c z e rw c a  1922. 7271
Firm . 879. R g  B. I. 206. P . 4912/22. Z m ian y  i dodalM  

do w p isan e j już f irm y  sp ó łk o w e j. D o re js tru  w p isan o  dn«a 
20. c z e rw c a  1922. B rzm ien ie  f irm y : B an k  ro ln ic zy  S. A. 
w e L w o w ie , F ilia  w Ja ro s ła w iu . S ied z ib a  z a rz ąd u  g łó w ­
n eg o : L w ó w . Zm iany' i d o d a tk i;  Z ało żo n o  filie w  J a r o ­
sław iu . P ro k u rę  udzie lono  w ic e d y re k to ro w i i k ie ro w n i­
kow i filji K aro lo w i T a len c ie . Ja n o w i O b ręb sk iem u . Z y g ­
m u n to w i T y ra lsk ie m u  i K azim ierze  S o sn o w sk ie j w s z y s t­
kim  w  Ja ro s ła w iu .

S ad  o k ręg o w y ' ja k o  hand low y ', O d d z ia ł IV.
L w ó w , 10. c z e rw c a  1922. 7274
F irm . 859/22. Rg. B . 1/206. Z m ian y  d o ty c z ą c e  w p i­

san e j już firm y  sp ó łk o w e j. D o  re je s trf i w p isa n o  dn ia  20. 
c z e rw c a  192 2 ..S ied z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y :

ciu  cz ło n k ó w  i trze c i; z a s tę p có w . C z łonkam i Z a rz ad u  
w y b ra n o :  Jó z e fa  O rnstei-na. O tto n a  H e rm an n a , B e r ­
n a rd a  M o d ltn g cra , D aw id a  B a r ia  i D ra  J a k ó b a  H ew - 
la. z a ś  z as tęp cam i cz ło n k ó w  Z arząd u  E m ila  O p a ta , 
H e rsć h a  M iinzera , i D a w id a  H u b ista , w szy s tk ic h  żarn. 
w e  L w o w ie . O g ło szen ia  S pó łdz ie ln i p o m ieszczo n e  b ę ­
d ą  w  „D zienniku L u d o w y m " w e  ’ L w o w ie . Do z a s tę p ­
s tw a  upraw  nieni dw&j c z ło n k o w ie  Z arz ąd u  łączn ie . P o d ­
pis f irm y  n a s tęp u je  w  ten  sp osób , że  pod brzm ien iem  
firm y  u m ieszczą  sw e  p o d p isy  p rz y n a jm n ie j dw aj cz ło n ­
k o w ie  Z a rz ąd u  łączn ie .. S p ó łd z ie ln ia  m a R adę  N a d z o r­
czą, sk ła d a ja c ą  się  z 9 cz ło n k ó w  i 4 zas tę p có w .

S a d  o k rę g o w y  ja k o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , d n ia  27, c z e rw c a  1922. ' ' 7277
F irm . 525/22. O ddz. C- V/262; W pis do re je s tru  

h a n d lo w e g o  firm y  sp ó łk o w e j. D o  re je s tru  od d z ia ł C. 
w c ią g n ię to  co  n a s tę p u je : S ie d z ib a  firm y - K rak ó w .
B rzm ien ie  f irm y ; S o l— T o rp ed o  sp ec ja ln e  a p a ra ty  e le ­

k try c z n e , sp ó łk a  z -ogran iczoną  o d p o w ied zia ln o śc i.', 
P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a : n a b y w a n ie  i sp rz ed a ż  na  
ra ch u n ek  w ła sn y  lu b  na  ra ch u n e k  k o m iso w y  w sze l­
kich a p a ra tó w  i m aszy n  e le k try c z n y c h . F o rm a  sp ó łk i: 
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą - . o d p o w ied z ia ln o śc ią  w m yśl u- 
s ta w y  z 6. m a rc a  1906 L . 58 Dz. p. p. o p a r ta  n a  k o n ­
tra k c ie  z  d a ty  K rak ó w  18. k w ie tn ia  1922 L r. 17787 C zas  
trw a n ia  sp ó łk i od 1. k w ie tn ia  1922 do 1. k w ie tn ia  1923. 
K ap ita ł z a k ła d o w y  sp ó łk i w y n o si 300.000 M kp. w c a ­
łości w  g o tó w c e  w p ła co n y . D o  z a s tę p s tw a  spó łk i są  u-

D „ praw-nieni d w a j z a w ia d o w c y , k tó ry m i u s ta n o w io n o  D ra
an. ro ln iczy  S k a  A k cy jn a  w e L w o w ie . Z m ian y : N a jL e o n a  G e ld w erfh a  w  K rak o w ie , św . M a rk a  23 i A dolfa 

p o d s ta w ie  u c h w a ł W an eg o  Z g ro m a d ze n ia  z  10. lu te g o  R e n n e r ta  w K rak o w .ie ul. św . M a rk a  18 zam iesz k a ły c h , 
r . s tw ie d z o n y c h  n o ta r ia ln ie  ®o 1 p ncj;p,js fjrm y :  pod b rzm ien iem  firm y  obaj z a w ia d o w c y

•’ rePii«- i 16174, a z a tw ie rd z o n y c h  p o sta n o w ię - p0Cjp jsv  sw e  po łożą . O g ło szen ia  spó łk i u sk u teczn ian e  
m ern M m . S k a rb u  o ra z  P rz e m y s łu  i H and lu  z  dn ia  30. ‘   Ł r . ...........: . . . .  oo
m a rc a  1922 zm ien iono  §§. 2, 8, 11, 13, 16, 20, 23 i 37 i k w I e t n L i ^ T ^  
s ta tu tu  Spółk i w  sp o só b  jak  w  odp isach  p ro to k o łó w !  
p rz ec h o w a n y ch  w  z b io rz e  za łąc z n . F irm ę  Spó łk i podpw J 
s y w a ć  się  będ zie  o d tąd  w  ten  sposób , że pod od b item  j 
zap o m o cą  p iec zę c i lub p o d p isan em  b rzm ien iem  F irm y' u - j 
m ie szczą  w ła sn o rę c z n ie  sw e  p o d p isy  jed en  cz ło n ek  R a-J  
d y  Z aw ia d o w c ze j w ra z  z  jed n y m  z d y re k to ró w  lub p r o - j  
k u rz y s tó w , w zg l. dw aj D y re k to ro w ie  lub jed en  z D y ­
re k to ró w  w ra z  z jed n y m  z p ro k u rzy 's tó w  w zgl. dw aj 
p ro k u rz y śc i;  w k a żd y m  ra z ie  o so b y  nie n a le żą c e  ao  
p rz e ło ż e ń s tw a  Spó łk i p o d p isu jąc  F irm ę  —  u m ieśc ić  w wi­
ny  p rz y  sw y m  podp isie  d o d a te k  w sk a z u ją c y  p ro k u rę . —
P o d p isy  n a  ak c jach  m ogą  b y ć  p o w ie lan e  m ech an iczn ie .
K ap ita ł a k c y jn y  Spółk i z o s ta ł  p o d w y ż sz o n y  i w y n o sr 
ob ecn ie  k w o tę  20,000.000 M p. p o d z ie lo n ą  na p e łn e  i g o ­
tó w k ą  w p ła co n e  20.000 akcji —  k a ż d a  po 100 M p„ 
p rz y cz em  m o g ą  b y ć  w y d a w a n e  rów nież, ak c je  z b io ro ­
w e  na  (10-cio.) d z ie s ięc io k ro tn ą , (25-cio) d w u d z ies to -  
p ięc io k ro tn ą  i (100) s to k ro tn ą  w a r to ść  im ienną. A kcie  
o p iew ać  b ę d ą  n a  o k az ic ie la , już to  w y s ta w ia n e  będ ą  ja ­
ko a k c je  im ienne.

S a d  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , dn ia  10. c z e rw c a  1922. 7273
Firm . 69/22. S to w . TI/102. Z m ian y  d o ty c z ą c e  fum y' 

w p isan e j. P r z y  firm ie . B rzm ien ie : S p ó łk a  O szc zę d n o ­
ści p o ż y cz ek  .S to w a rz y sz e n ie  z a re je s tro w a n e  z  o g ra n i­
czona  p o rę k ą  w  Jo d ło w e j. W p isa n o  w  re je s trz e  n a s tę ­
pu jące  z m ia n y ; C z ło n ek  z a rz ą d u  A dolf M ołda  u s tą p ił w  ] 
m ie jsce  jeg o  w y b ra n o  A lo jzego  M ik ru ta .

S a d  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
Ja s ło , dnia 18. k w ie tn ia  1922. 5584
F irm . 1016/22. s to w . VII/304. W p is f irm y  spó łdz ie ln i.

D o te j w p isan o  d n ia  27. c z e rw c a  1922. S ied z ib a  spó t-

lis tó w  p o leco n y ch . D zień  w p isu ; 2S.

S ąd  ok ręg o w y ', jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł II. 
K rak ó w , dnia 26. k w ie tn ia  1922. 7307
F irm . 732/22 S to w . VI/17, Z m ian y  i d o d a tk i do w p i­

sa n y c h  już  firm  s to w a rz y s z e ń . W p isan o  w  re je s trz e  
s to w a rz y s z e ń  z a r o d o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h  S iedziba  
s to w a rz y s z e n ia  i B rzm ien ie  f irm y : C h ło p sk o  ro b o tn i­
cze  s to w a rz y s z e n ie  sp o ż y w c z e  w  K o m arach  —  S to w a rz . 
z a re is tr .  z o g r. por. W sk u te k  uchw ały ' w a ln eg o  z g ro m a ­
d z en ia  z dnia 25. m arc a  1922. s to w a rz y s z e n ia  z n a jd u ­
je się  w  lik w id ac ji. F irm a  ‘ o p iew a  nadal C h ło p sk o  ro ­
b o tn icze  s to y v a rzy szen ie  sp o ż y w c z e  w  K o m arach  s to ­
w arz , z a re js tr .  z o g r. por. w likw idac ji. L ik w id a to ram i 

w y b ra n i z o s ta li d o ty c h c z a so w i c z ło n k o w ie  z a rz ąd u -  
T o m a sz  G ad o ch a , Jó ze f Jo p e k  i S ta n is ła w  K otu!2  
k tó rzy ' b ę d ą  p o d p isy w a li s to w a rz y s z e n ie  jak  do tąd  z 
d o d a tk iem  w  lik w id ac ji W ie rzy c ie li w z y w a  się  by  sw e  
ro szczen ia  do  s to w a rz y s z e n ia  zg łosili. D zień  w p isu : 10. 
c z e rw c a  1922.

Sąd  o k rę g o w y , Jako h a n d lo w y , O d d z ia ł II. 
K rak ó w , d n ia  8. c z e rw c a  1922 r. 7315

BL9 KI di ZAPISKÓW
S ta n is ła w  A B L

L w ó w , L e g jo r .ó w  1 ? ,  F i l ja ,  S y k s t u s k a  3
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Z A P R O S Z E N I E  n a

XX1H, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
czMów Tswzptwa Zelicsbawego w latarek
które się odbędzie dnia 31. Sierpn a 1922 o godz. 10 przed p o­

łudniem w lokalu pod !. 27 ul. Cerkiewna.
NA PORZĄDKU DZIENNYM:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za  czas od 1914—192:
włącznie.

2. Spraw ozdanie kom isji rewizyjnej z  wnioskiem na udzielenie Dyrekcji
absolutorjum z rachunków  i czynności za lata 1914—1921.

3. Zmiana §§ 1, 59, 64 statutu.
4. W ybór 3 członków  Dyrekcji i ty ch is  za stęp có w  na lat 3.
5. W ybór 4 członków  Rady Nadzorczej na 1 rok, 4 członków na 2 la la  i 4

członkć* na 3 lata.
'j . W ybór kom isji rewizyjnej na rok 1922.
7. W nioski członków .

W  razie nie jaw ien ia  si" wym aganej § 4 7 statutu do kom pletu ilości człon­
ków, odbędzie się  ponow ne W alne Z grom adzer * z tym samym porządkiem  
dzle mym i tego  sąmego dnia o god zin ie 3 po południu, b ez w zględu na 
liczbę obecnych członków.

Zamknięcia rachunkowe w yłożone są  w kancelarji tow arzystw a  do 
w olnego przeglądu członków.

B o l s z o w c e ,  4. s ierp n ia  1922. DYREKCJA

Wydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukami

Redaktor nacz einy i odpowiedzialny: Stanisław ROssowski. 
Polskiej, pod narządem J. Raczyńskiego, Lw ów , C h o r ą ż c z y z n a  31.


